
Szef delegacji PRL 
u Pham Van Donga
W dniu 13 bm. premier 

DRW, Pham Van Dong, przy­
jął szefa delegacji PRL w Mię 
dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli w Wietnamie, 
ambasadora J. Tworoga. W 
dłuższej rozmowie premier 
Pham Van Dong poruszył nie­
które aktualne problemy DRW. 
Spotkanie upłynęło, w niezwy­
kle serdecznej atmosferze.

PAP

coraz droższa Już trzeci dzień

Wzmożenie walki
z hałasem i wibracjami

Hałas stal się czynnikiem, który trzeba uwzględniać w 
planach produkcyjnych. Nadmierne natężenie dźwięków wy­
nikające z przestarzałego sprzętu, technologii lub niewłaści­
wej konstrukcji wnętrz pomieszczeń fabrycznych przynosi 
spadek wydajności produkcyjnej, wzrost chorób pracowni­
ków — słowem bardzo niekorzystne efekty społeczne i cko-' 
nomiczne.
Przygotowywana uchwała 

Rady Ministrów w sprawie 
wzmożenia walki z hałasem i 
wibracjami dostarczy skutecz­
nego oręża prawnego dla ogra 
niczania tych plag nowoczesne 
go przemysłu. Projekt tej u- 
chwały przedyskutowano ostat 
nio na posiedzeniu Prezydium 
Rządu.

Na szkodliwe oddziaływanie 
hałasu narażonych ie.st obecnie 
w Polsce ok. 18 proc, ogółu 
pracowników zatrudnionych w 
przemyśle. Upośledzenie stu-

chu znajduje się na trzecim 
miejscu na liście chorób zawo 
dowvch, po zatruciach i pyli­
cy. Na piątvm miejscu tej li­
sty występuje choroba wibra­
cyjna. W niektórych gałęziach 
przemysłu upośledzenie słucha 
występujące z powodu pracy 
w hałaśliwych pomieszcze­
niach jest głównym schorze­
niem zarodowym. I tak np. w 
przemyśle włókienniczym sta­
nowi ono ok. 73 proc, zgłasza­
nych chorób zawodowych, w 
hutnictwie — ok. 50 proc., a w 
przemyśle maszynowym — 40

proc. Choroba wibracyjna wy­
stępuje głównie w przemyśle 
środków transportu i w prze­
myśle maszynowym.

Walka z tymi kłopotliwymi skut­
kami ubocznymi procesów produk 
cyjnych jest trudna, ale musi być 
prowadzona systematycznie i z ca 
łą konsekwencją. Zakłady przemy 
słowe zostały zobowiązane do opra 
cowania programu eliminacji lub 
ograniczenia hałasu i wibracji — 
na lata 1972-75. Radykalną popra­
wę sytuacji może przynieść opraco 
wanie konstrukcji cichobieżnych 
maszyn, urządzeń i innego sprzę­
tu oraz uruchomienie produkcji 
materiałów i elementów dźwięko­
chłonnych ort^z antywibracyjnych. 
Skuteczność walki z hałasem i wi­
bracją zwiększy uruchomienie pro 
dukcji odpowiednich osłon indy­
widualnych, aparatury kontrolno- 
pomiarowej, wprowadzenie stosow 
nych norm, obowiązku atestacji 
maszyn i urządzeń oraz intensyfi­
kacja prac badawczych.

Premier CSRS
opuścił Polskę

Dobry plon rozmów
Zakończona została wizyta przyjaźni jaką na zaproszenie 

prezesa Rady Ministrów PRL — Piotra Jaroszewicza złożył 
w naszym kraju przewodniczący rządu federalnego CSRS 
Lubomir Sztrougal.
14 bm. po uroczystym po­

żegnaniu na lotnisku Okęcie
szef rządu CSRS 
skę.

Wizyta, choć 
bardzo owocna

opuścił Pol-

krótka, była 
i stanowiła

ważny krok w rozwoju współ
pracy procesów integracji
gospodarczej obu zaprzyjaźnić 
nych krajów.

Na lotnisku Okęcie gości 
czechosłowackich pożegnali: 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz z małżonką, wice 
premier -Franciszek Kaim, mi 
nister handlu zagranicznego 
Kazimierz Olszewski, wice- 
min. spraw zagranicznych

ciolecie między obu krajami — 
stwierdził, że dokonany został w 
Warszawie krok istotny dla roz­
woju stosunków polsko — czecho 
słowackich, podziału pracy i rea­
lizacji procesów współpracy gos­
podarczej. Atmosfera rozmów w 
Warszawie była serdeczna, brater 
ska, a obie strony były zgodne co 
do dalszego bardzo poważnego roz 
woju stosunków gospodarczych w 
najbliższych latach między obu 
krajami. (PAP)

Sudan
o stosunkach z ZSRR

Program prac naukowo-ba 
dawczych. rozwojowych i 
wdrożeniowych w dziedzinie 
walki z hałasem i wibracjami 
obejmuje wiele resortów oraz 
liczne placówki naukowe. Do 
końca 1975 r. pochłonie on 530 
młn zł. Większość tej sumy 
przeznaczy się na prace badaw 
cze i rozwojowe oraz stosowa­
nie nowych technologii i kon­
strukcji.

Projekt uchwały Rady Mini­
strów przewiduje powołanie 
przedsiębiorstw względnie wy­
znaczenie istniejących już za­
kładów dla specjalizacji w pro 
dukcji materiałów dżwięko- 
izolacyjnych i antywibracyj- 
nych. Polski Komitet Normali. 
zacyjny zostanie zobowiązany 
do opracowania i wprowadze­
nia norm określających dopu­
szczalny poziom hałaśliwości 
i wibracji. Normy te z biegiem 
czasu będą coraz bardziej za­
ostrzane. Maszyny i urządze­
nia nie odpowiadające nor­
mom będą modernizowane lub 
wycofywane z produkcji.

PAP

trwa atak przy strefie 
zdemilitaryzowanej

Patrioci południowowietnam 
scy już trzeci dzień wywiera­
ją presję militarną na stano­
wiska oddziałów sajgońskich i 
amerykańskich usytuowane 
tuż przy strefie zdemilitaryzo­
wanej. W piątek zestrzelili 
oni amerykański śmigłowiec, 
został on trafiony w momen­
cie, gdy znajdował się nad ba­
zą Con Thien.

Jednocześnie podczas walk 
w tym rejonie zabili oni sied­
miu żołnierzy USA. Bojowni­
cy kontynuowali ostrzał baz 
sajgońskich znajdujących się 
na północ od Dong Ha i Cam 
Lo. Pierwsza z nich została 
ostrzelana ponad 100 pociska­
mi moździerzowymi a druga 20 
rakietami.

Dowództwo amerykańskie po 
nownie skierowało do akcji 
bombowce strategiczne „B-52”. 
Jedno ich zgrupowanie zrzu­
ciło ponad 100 ton bomb na 
tereny odległe o 2 km od stre­
fy zdemilitaryzowanej. Dwa 
inne klucze superfortec powie­
trznych zbombardowały ob­
szary w pobliżu granicy lao- 
tańskiej. (PAP)

Napięcie na granicy 
jordańsko-syryjskiej
Na granicy jordańsko-syryj­

skiej w dalszym ciągu utrzy­
muje się stan dużego napięcia. 
Korespondent ^Reutera piszg, 
że obie strony zgrupowały w 
pobliżu granicy znaczne siły. W 
sporadycznych walkach, do ja­
kich doszło w ciągu ostatnich 
3 dni, użyto czołgów, artylerii 
i samolotów. (PAP)

Stanisław 
osoby.

Obecny 
CSRS w 
Penc wraz 
sady.

Trepczyński i inne

był ambasador 
Polsce Frantiszek 
z członkami amba-

Oficjalna sudańska agencja pra 
sowa opublikowała oświadczenie 
wiceprzewodniczącego sudańskiej 
Radv Rewolucyjnej wicepremiera 
i ministra sprawiedliwości Babi- 
kara Awadallaha stwierdzające, 
że Sudan nraenie utrzymać dobre 
stosunki ze Związkiem Radziec-

Bezpośrednio przed odlotem Lu 
bomira Sztrougala do Pragi, sze­
fowie rządów CSRS j Polski pod­
kreślili w wypowiedziach udzielo­
nych dziennikarzom duże zadowo 
lenie z przebiegu i wyników prze 
prowadzonych w piątek rozmów 
w Warszawie.

Lubomir Sztrougal zaakcento­
wał serdeczną i szczerą, a jedno­
cześnie bardzo rzeczową atmosfe-

Awadallah podkreślił, że jego 
krai nie zaniedba żadnej okazji 
bv polepszyć te stosunki i bedzie 
unikał wszelkiej akcii. która mo 
ełabv je pogorszyć. Podobne; 
oświadczenie złożył również mini 
ster spraw zagranicznych Man- 
sur Chalid (PAP)

Premier Kanady 
w Europie

Premier Kanady Pierre Tru- 
■deau opuścił Ottawę udając się 
w 25-dniową podróż po Europie.

O programie tournee premiera 
Kanady nie podano dokładnych 
informacji, gdyż ma ono częścio­
wo charakter prywatny. Wiado­
mo jedynie, że na. in. Trudeau 
spotkać się ma z prezydentem 
Jugosławii Tito oraz premierem 
brytyjskim Heathem. (PAP)

rę tych rozmów, dotyczących pro 
blemów, które — jak
— są bardzo aktualne 
widzenia współpracy 
Czechosłowackiej.

powiedział 
z punktu 
polsko —

Premier Piotr Jaroszewicz przy 
pominając, że podjęte decyzje wy 
kraczają ponad postanowienia u- 
mowy wieloletniej na bieżące pic

„USA nie opuszczą 
Czang Kai-szeka“

Przewodniczący Izby Repre­
zentantów USA. Carl Albert 
przebywający z wizytą na Taj­
wanie przekazał Czang Kai- 
szekowi ustne orędzie prezy­
denta Nixona, który zapew­
nia, iż Stany Zjednoczone re-
spektować będą swe 
zania i nie opuszczą 
przyjaciół”.

Carl Albert stoi na

zobowią- 
„starych

czele 24-
osobowej delegacji amerykań­
skich kongresmenów. (PAP)

Gdańska Stocznia Remonto­
wa dysponuje doskonalą ka­
drą fachowców z ogromnym 
doświadczeniem. Jej specjal­
nością są remonty kapitalne 
i klasyfikacyjne oraz przebu­
dowy statków. Znaczną część 
potencjału produkcyjnego 
przeznacza się na remonty 
jednostek zagranicznych ku 
pełnemu zadowoleniu arma­
torów. Buduje się tu również 
monolityczne doki pływające 
dla polskich i zagranicznych 

stoczni.
Na zdjęciu: M/S „Józef Wy­
bicki" na przeglądzie rocz­
nym w doku Gdańskiej Stocz 

ni Remontowej.
CAF — fot. Uklejewsłd

Nasilają się dostawy
płodów rolnych

Aktualne problemy odbioru niektórych surowców rolnych 
były tematem krajowej narady kierowników Wydziałów Sku 
pu Prezydiów Wojewódzkich Rad Narodowych oraz dyrekto 
rów zainteresowanych central i zjednoczeń, która odbyła się 
14 bm. w Ministerstwie Przemysłu Spożywczego i Skupu 
pod przewodnictwem wicemin. Jana Kamińskiego.
Obecnie dzienny skup zbóż 

— jak poinformowano na nara 
dzie — przekracza już 90 tys. 
ton i w niedługim czasie o- 
siągnie swój „szczyt”. W tych 
warunkach konieczne jest nie 
tylko zorganizowanie prawidło 
wego odbioru i transportu ziar 
na. pełne wykorzystanie urzą­
dzeń przeładunkowych w ma­
gazynach i punktach skupu, 
ale również ustalanie z produ­
centami wiejskimi harmono­
gramów dostaw, aby przebiega

Już 200 min km „Marinera 9“
Amerykańska sonda kosmiczna 

„Mariner-9” przebyła już 200 min 
km, tzn. połowę drogi, którą mu 
si odbyć, aby dotrzeć w okolice 
Marsa. Jak przewiduje się 13 
września „Mariner” powinien 
wejść na orbitę wokół Marsa i 
rozpocząć przekazywanie na zie­
mię informacji, w tym obrazów 
telewizyjnych.

„Czarny dzień*' Japonii
Ostatni piątek był „czarnym 

dniem” na drogach Japonii: w wy 
padkach samochodowych zginęły 
73 osoby, co stanowi rekord w 
tym roku. Podobny „rekord” w 
roku ubiegłym wynosił 77 zabi­
tych w dniu 31 października. Od 
początku bieżącego roku na szo­
sach japońskich zginęło prawie 10 
tys. osób.

12 ofiar przejażdżki morskiej

zwłoki 8 osób. Z faktów tych wy 
nika, że 12 osób, które kilka dni 
temu udały się motorówką na 
przejażdżkę po Morzu Czarnym z 
wybrzeża bułgarskiego — utonę­
ło.

Obława na handlarzy narkotyków
W piątek policja brazylijska a- 

resztowała 2-59 osób w wyniku ob 
ławy na handlarzy marihuaną, 
zorganizowanej na jednym z
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dent Cypru arcyblslpp Makarios. 
przeprowadzi on z Wądem grec­
kim rozmowy dotyczące proble­
mów Cypru.

Milion turystów
Na samym tylko chorwackim 

wybrzeżu Adriatyku — od Savu- 
drii do Dubrownika — przebywa 
obecnie ponad milion turystów z 
Jugosławii i wielu krajów euro­
pejskich. Na wodach Adriatyku 
znajduje się obecnie ponad 19 
tys. jachtów pływających pod naj 
różniejszymi flagami. Niemal w 
każdym turystycznym osiedlu od 
Savudrii do Dubrownika przeby­
wa obecnie średnio 49 proc, wię­
cej krajowych i zagranicznych tu 
rystów, niż w uh. roku.

Pozbawiony obywatelstwa

Niedaleko bułgarskiego portu 
Sozopol po 4 dniach poszukiwań 
znaleziono odwróconą-’ kilem do 
£óry motorówkę. Bułgarska Agen 
cja Prasowa BTA, podała w pią­
tek wieczorem, że w pobliżu wy­
brzeża rumuńskiego wyłowiono

prvedmieść Rio de Janeiro. W ob 
ławie wzięło udział 359 policjan­
tów, 2 helikoptery, 30 psów poli­
cyjnych oraz użyto różnorodnego 
sprzętu technicznego.

Makarios jedzie do Grecji
W Atenach podano do wiado­

mości, że w drugiej połowie sierp 
nia orzybędzie do Grecji prezy-

Rząd Grecji pozbawi) obywatel­
stwa greckiego Andreasa Papan­
dreu, byłego ministra i przywód­
cę ruchu oporu, za „działalność 
przeciwko reżimowi”. Andreas 
Papandreu — syn byłego premie­
ra i założyciela partii Unia Cen­
trum. Georgesa Papandreu, aresz 
towanego w chwili zamachu sta­
nu w 1967 r., od 1968 roku przeby­
wa za granicą.

Dwie miary 
sprawiedliwości w USA

W poniedziałek 
proces Ellsberga

W poniedziałek rozpoczyna 
się w Los Angeles proces Da­
niela Ellsberga, który udostęp­
nił tajne dokumenty Pentago­
nu na temat wojny wietnam­

skiej amerykańskim dzienni­
kom „New York Times” i „Wa­
shington Post”. Ellsberg — 
profesor Massachusetts Inst:- 
tute of Technology — oskarżo 
ny jest, o bezprawne .posiada­
nie tych dokumentów i prze-
kazanie ich osobom 
Grozi mu kara do 10 
zienia.

Jest znamienne, że

trzecim, 
lat wię-

Ellsber'

ły one szybko i sprawnie. Nie 
zbędne jest również zwiększa­
nie bezpośredniego Lodbioru 
zbóż z gospodarstw indywi­
dualnych i PGR-ów.

Omówiono również aktualną 
sytuację w hodowli oraz prze­
bieg prac związanych z przy­
gotowaniem aparatu skupu do 
przewidywanej w IV kwartale 
br. zwiększonej podaży zwie­
rząt. W tym przypadku po­
trzebna będzie również t. ka or 
ganizacja pracy w placówkach 
skupu, aby odbiór żywca odby 
wał się bez zakłóceń, a rolnicy 
byli właściwie obsługiwani. Po 
ważne zadania oczekiwać będą 
również przemysł mięsny, któ­
ry musi w maksymalnym stop 
niu wykorzystać swoje możli­
wości dla pełnego zagospoda­
rowania żywca. Sprawna dzia­
łalność aparatu skupu oraz 
przemysłu będzie mieć również 
istotne znaczenie dla poprawy 
zaopatrzenia rynku w mięso.

W związku ze zniesieniem 
od przyszłego roku obowiązko­
wych dostaw zboża i mięsa, ko 
nieczne będzie również rozwi- 
nięció wśród rolników odpo­
wiedniej działalności uświada­
miającej, mającej na celu wy­
pełnienie przez nich swoich po 
winności wobec państwa w u- 
stalonych terminach. W ten 
sposób rolnicy przyczynią się 
do zabezpieczenia pokrycia po­
trzeb całego społeczeństwa w 
artykuły zbożowe i mięsne, a 
ponadto umożliwią zakończe­
nie rozliczeń, związanych z o- 
bowiązkowymi dostawami.

Poruszono także sprawy sku 
pu owoców i warzyw or ■ 
przygotowań do odbioru ziem- 

miaków. (PAP)

gowi wytoczono proces bardzo 
szybko. Natomiast amerykań­
ski generał Williamson, który 
przed dwoma laty wydał roz­
kaz zniszczenia szpitala w 
Kambodży — o czym infor­
mowaliśmy za dziennikiem 
„New York Times” — nie zo­
stał dotychczas pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej, 
chociaż władze znają ten fakt 
co najmniej od początku br.

PAP

Starcia na granicy 
Indii i Pakistanu

Agencja PTI informuję, że 3 
żołnierzy indyjskiej straży gra 
nicznej zostało zabitych a 5 
ciężko rannych, gdy wojska 
pakistańskie niespodziewanie 
ostrzelały z moździerzy nadgra 
niczną wieś Chalpur w stanie 
Bengal Zachodni.

Z kolei w Rawalpi.ndi rząd 
pakistański zakomunikował, że 
w piątek wysłał notę protesta­
cyjną do rządu indyjskiego w 
związku z naruszeniem przez 
indyjską straż graniczną gra­
nicy ze Wschodnim Pakista­
nem. Nota stwierdza, iż w wy­
niku kilkakrotnego ostrzela­
nia terytorium Pakistanu przez 
wojska indyjskie w ciągu ostat 
niego tygodnia zginęło 20 Pa­
kistańczyków. (PAP)

□GDDA
Zatoka niskiego ciśnienia prze­

mieszcza sie na wschód i 15 bm. 
zaznaczy sie jej wpływ na za­
chodzie kraju. Natomiast pozosta 
łe obszary Polski będą sie znaj 
dowały pod wpływem wyżu, to­
też przewidywane* jest zachmurzę 
nie niewielkie lub umiarkowane, 
tylko na północnym zachodzie i 
zachodzie kraju miejscami
wieksze skłonnością do
lokalnvch burz i przelotnych ona 
dów. Temperatura od ł! jt. do



Wielkopolski Dzięki mobilizacji sił i środków

przemysł w lipcu Wakacje udały się
Mimo niebywałej fali upałów oraz pełni sezonu urlopowe­

go, pracownicy wielkopolskiego przemysłu wykonali lipcowe 
zadania w zakresie sprzedażv własnej produkcji i usług w 
101,1 procentach. W porównaniu z lipcem ubr. rozmiary pro 
dukcji globalnej przemysłu wz osły o 7,1 — zatrudnienie o 
2,4 — a wydajność pracy o 3,1 procent.
W upalnym lipcu, najwyż­

szym stopniem przekroczenia 
miesięcznych nlanów -•rot’ k- 
cji poszczycić się mogą załogi 
orodukujące (w nawiasach pro 
centy przekroczenia zadań): o- 
brabiarki (13,8), wędliny (12,7), 
papierosy (7,0), obuwie (5,7). 
farmaceutyki (4.1). piwo (4,0), 
środki piorące (3.5). kosmety­
ki (3,4) i aluminium (3,0).

Spośród 355 głównych przed 
siebiorstw i kombinatów, cbję 
tych sprawozdawczością poz­
nańskiego Urzędu Statystycz­
nego. planowe zadania produk 
cvjne wykonało bądź przekro­
czyło 385. Załogi pozostałych 
152 przedsiębiorstw nie 
ły swych zadań w pełni wyko 
nać (w lipcu ubr było takich 
przedsiębiorstw 130).

W lipcu br. wielkopolski prze

Stosunki
Hiszpania - ChRL

Jak donoszą z Madrytu w
piątek podczas posiedzenia 
hiszpańskiej Rady Ministrów 
które odbyło się w „Pazo de 
Meiras” pod przewodnictwem 
eenerała Franco, hiszpański 
minister spraw zagranicznych 
Gregorio Lopez Bravo złożył 
sprawozdanie na temat ewolu­
cji stosunków Hiszpanii z Chiń 
ską Republiką Ludową.

Jest to pierwszy wypadek', że 
hiszpański rząd publicznie 
wspomniał o istnieniu ChRL. 
Pząd generała Franco utrzy­
muje bowiem stosunki dyplo­
matyczne jedynie z rządem taj­
wańskim. Jednakże w połowie 
marca br. Hiszpania uczyniła

mysł nie wykonał planowa­
nych ilości maszyn . dla rol­
nictwa i leśnictwa, opon, ce­
gły. porcelany stołowej, ma­
teriałów ściernych, energii e- 
lektrycznej, mydła, masła i 
niektórych innych wyrobów.

Wyniki produkcyjne lipca 
wpłynęły na ukształtowanie 
się wskaźników tempa produk 
cji, wzrostu zatrudnienia i wy 
dajności pracy wielkopolskie­
go przemysłu od początku ro 
ku, a także na naszą orzycję 
w tej dziedzinie w skali krajo 
wej.

Otóż po 7 miesiącach dyna­
mika przyrostu produkcji glo 
balnej w Wieikopolsce, wyno­
sząca 5,6 procent, jest o 3,2 pro 
cent niższa od ubiegłorocznej 
i o 1,1 procenta niższa od prze 
chętnej w kraju. Natomiast tom 
po wzrostu zatrudnienia jest 
w Wieikopolsce o 0,1 punkta 
szybsze od krajowego. Jeśli 
chodzi o osiąganą w br. wydaj 
ność pracy: 77 procent całego 
przyrostu produkcji uzyskano 
droga wzrostu wydajności • a 
cy. W bieżącym roku — tylko 
57,1 procent.

Po 6 miesiącach br. te...po 
wzrostu średnich płac w pr 3 
myślę (6.6 procent) wciąż, 
jeszcze wyprzedzało wzrost pro 
dukcji (5,6 procent). Jak już wie 
lokrotnie podkreślaliśmy, nie 
jest to relacja prawidłowa. Na 
dłuższą metę nie da się utrzy 
mać. Grożą bowiem zachwia­
niem równowagi na rynku. 
Produkcja towarów ; zwinna 
rosnąć szybciej niż płace.

(pch)

Do końca tegorocznych wakacji pozostało już niewiele dni. 
Dobiegają końca ostatnie kolonijne turnusy, obozy dziecięce 
i młodzieżowe oraz różnorodne imprezy turystyczne i rekre­
acyjne dla najmłodszych. Dokonywane są już pierwsze oce­
ny wielkiej akcji „Lato dzieci — 1971”.
Sekretariat KC PZPR na po cznych kolonii letnich i innych 

siedzeniu 13 bm. — omawiając form wypoczynku dzieci i mło
organizację i przebieg tegoro-

Nie najlepszy 
stan zdrowia

astronautów USA
Wbrew wcześniejszym donie 

sieniom, stan zdrowia cżłon- 
ków załogi „Apollo-15’‘ nie jest 
najlepszy. Szef służby medycz­
nej ośrodka lotów kosmicz­
nych w Houston dr Charles 
Berry oświadczył, że astronau­
ci nie powrócili jeszcze do for­
my sprzed swej podróży na 
Księżyc.

Dodał on, że wyniki różne­
go rodzaju badań i testów me­
dycznych są gorsze niż te, ja­
kie uzyskano przed lotem na 
Księżyc. As-trcnauci wciąż ma­
ją kłopoty z układem krążenia 
: pracą serca, co jest wynikiem 
długotrwałego przebywania w 
stanie nieważkości. Astronauci 
Irwin i Scott podczas przeby­
wania na orbicie okołoksięźy- 
cowej — już po powrocie z 
Księżyca na pokład „Apollo- 
15” — -wykazywali oznaki za­
kłóceń w pracy serca.

Dr Berry stwierdził, źe ame­
rykańska załoga jest o wiele 
bardziej zmęczona niż przewi­
dywali to specjaliści. Amery­
kanie zastanawiają się nad 
skróceniem przyszłych lotów? 
na Księżyc, bądź też ograni­
czeniem czynności astronautów 
na powierzchni Srebrnego 
Globu. (PAP)

dzieży — podkreślił, że liczba 
wypoczywającej młodzieży w 
porównaniu z ub. r. — znacz­
nie w tym roku zwiększyła 
się.

Przypomnijmy, że specjalny 
w tej sprawie majowy list Se­
kretariatu KC PZPR apelował 
do wszystkich instancji partyj 
nych, władz związkowych i or 
ganizacji młodzieżowych — o 
to by w okresie tegorocznych 
wakacji mogło dobrze i racjo­
nalnie wypocząć ok. 3,5 min 
dzieci, czyli o ponad pół milio
na więcej niż ub. roku.
Wszystko wskazuje na to', że to 
trudne zadanie zostanie w peł 
ni, a może nawet z nadwyżką 
wykonane.

Tylko w pierwszym turnu­
sie wypoczywało na koloniach 
ok. 750 tys. dzieci. W ciągu ca 
łych wakacji uczestniczyć bę­
dzie w koloniach ponad 1.6 
min dziewcząt i chłopców. Na 
obozach harcerskich przeby­
wać ma ogółem ok. ćwierć mi­
liona’ dzieci. Obozy organizują 
również organizacje młodzieżo- 
we, które zamierzają objąć tą 
formą wypoczynku także ok. 
ćwierć miliona młodzieży.

Rekordową liczłaę uczestni­
ków zanotowano również vz 
krótkotrwałych formach wypo 
czynku — dodajmy również a- 
trakcyjnych — kilkudniowych 
biwakach, rajdach, imprezach

nie wystarczyłyby, gdyby nie 
lepsze wykorzystanie wszyst­
kich rezerw i zrozumienie mię 
dzy poszczególnymi zakłada­
mi.

We wszystkich wojewódz­
twach nastąpiło lepsze wyko­
rzystanie istniejących obiek­
tów kolonijnych. Zorganizowa 
no wiele nowych obozów, głó­
wnie pod namiotami.

Podobnie ofiarnie organizo­
wano — często z dużą pomysło 
wością — półkolonie, kilku­
dniowe biwaki, atrakcyjne im 
prezy kulturalne, turystyczne 
i sportowe. Nie trzeba chyba 
dodawać, że społeczna inicjaty 
wa poparta dodatkowymi — 
asygnowanymi ze związko­
wych i zakładowych środków 
— funduszami przyczyniła się 
się także do lepszego wyżywię 
nia i zakwaterowania młodzie­
ży, większej troski o zdrowie 
dzieci, do oddawania nowych 
obiektów kolonijnych i rekre­
acyjnych. (PAP)

, BaKrajn 
niepodległym 

państwem
W sobotę w godzinach rafb» 

nych emir Bahrajnu Isa Han 
Sulajman al-Chałifa odczytał 
przez radio proklamację nie-, 
podległości swego państwa, 
które od 1861 roku pozostawa­
ło w „specjalnych stosunkach” 
z W. Brytanią. Do tej pory W. 
Brytania kierowała polityką za 
graniczną Bahrajnu i utrzymy 
wała w tym kraju swe oddzia 
ły wojskowe, czyli w polityce 
sprawowała nad nim prote­
ktorat.

Jak wynika z proklamacji od' 
czytanej w 10 rocznicę wstą­
pienia na tron emira al-Chali 
fy, Bahrajn staje się „nieza­
leżnym i suwerennym pań-
stwem arabskim’ zamierza
samodzielnie kierować swą 
polityką zagraniczną, a oddzią 
ły brytyjskie zaczęły już wy­
cofywać się z emiratu, Bahrajn
wystąpił natychmiast z proś-------Ligibą o przyjęcie do 
Arabskiej i Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. (PAP)

Niespokojna
Irlandia Północna

W Belfaście, stolicy Irlandii Północnej, w sobotę rano pa­
nowała cisza po raz pierwszy w tym tygodniu. Jednakże na 
wpół wymarłe miasto przypomina niemal czasy z II wojny

pierwszy krok w kierunku
Chińskiej Republiki Ludowej 
tworząc towarzystwo handlo­
we „Hispanic and Asia Limi­
ted” w Hongkongu. Był to jak 
gdvby etap pośredni przed ot­
warciem konsulatu hiszpań­
skiego w tej kolonii brytyj­
skiej, który ma otworzyć Hisz­
panii drzwi do Chin Ludo­
wych. (PAP)

Pijacy za kierownicą

Dwa wstrząsające 
wypadki drogowe

rekreacyjnych sportowych

Szwajcaria broni się
przed napływem 

dolarów USA
Szwajcaria wprowadziła no-

we ograniczenia na wymianę 
dolarów, aby nie dopuścić do 
zalewu swego rynku pienięż­
nego tracącą na wartości wa­
lutą amerykańską. Pierwsze 
kroki w tej sprawie, podjęte 
tydzień temu, dotyczyły tylko 
niewielu banków szwajcar­
skich i miały charakter tym­
czasowy. Od 16 sierpnia jed­
nakże wchodzą w życie dodat­
kowe postanowienia, obowią­
zujące na czas nieokreślony, 
które narzucają wszystkim 
bankom szwajcarskim ograni­
czenia w przeprowadzaniu o- 
peracji, związanych z wymia- 

-ną dolarów.
Komentując sytuację na za­

chodnim rynku walutowym, 
tutejsi obserwatorzy podkre­
ślają, że jeśli do czasu wybu­
chu majowego kryzysu walu­
towego można jeszcze było mó­
wić o „kryzysie walut euro­
pejskich”, to obecnie mówi się' 
już o stałym kryzysie dolara.

Komentator dziennika „Tri- 
bune Lausanne” pisze o per­
manentnym kryzysie systemu 
walutowego Zachodu.

(PAP)

Skradziono
obraz Rubensa
Nieznani spra.wcy skradli 

ub. nocy z muzeum w belgij­
skim mieście Malines jeden z 
obrazów Rubensa. Obraz ten o 
wartości ponad 18 min. fran­
ków belgijskich przedstawiał 
scenę ukrzyżowania.

(PAP)
i mnrimiiimi immimi

Dr^elszy serwis lnformacy|nv 
opracował Janusz Marcłszewski

W nocy z piątku na sobotę — z 13 na 14 bm. — na skrzy­
żowaniu dróg z ^yglin — Tąpkowice (pow. Tarnowskie Gó­
ry) w trakcie wykonywania czynności służbowych poniósł 
śmierć funkcjonariusz MO — st. sierż. Józef Heflik z poste-
runku Tąpkowice.
Przebieg wydarzenia zrekon 

struowano na podstawie in­
formacji osób, które były 
świadkami okoliczności śmier 
ci milicjanta. Otóż J. Heflik 
wezwał do zatrzymania nad­
jeżdżający autobus. Kierowca 
nie usłuchał nakazu i nie zwal 
niając szybkości przejechał mi 
He ja n ta. Wezwany lekarz po­
gotowia stwierdził zgon J. 
Hefl ika.

Wszczęto energiczne śledz­
two i pościg, kierowcą auto­
busu WPK z Swierklańca był 
29-letni Józef Badura, zamiesz 
kały w Bobrownikach Będziń 
skich. Wstępne dochodzenje
orowadzone 
Prokuratury

pod nadzorem
Powiatowej w

Tarnowskich Górach ustaliło,
iż prowadził on autobus w
stanie nietrzeźwym.

Dalsze postępowanie śled­
cze wyjaśni jak mogło dojść 
do tego, iż autobus znalazł się 
w rękach pijanego, stajać się 
narzędziem zabójstwa. Ustali 
też z pewnością, gdzie i z kim 
pił J. Badura, kim byli ludzie, 
którzy Dozwolili mu wziąć do 
ręki kierownicę wiedząc, że 
lest zamroczony alkoholem. 
Wówczas będzie można wska­
zać także i innych współwin­
nych tego tragicznego wyda­
rzenia.

Mieszkańcy wioski Kęsowo 
dow. Tuchola poruszeni zosta­
li tragicznym wypadkiem spo 
wodowanym przez pijanego mo 
tocvklistę — 22-letniego Andrze­
ja Górę, zamieszkałego we wsi 
Jelimierz. pow. Tuchola. Ja-

Zawieszenie lotów
do Jordanii

Linie lotnicze „Middle East
Airlines” podały do wiadomo­
ści, że zawieszają swe loty do 
Jordanii w związku z niepew­
ną sytuacją w tym rejonie. 
Towarzystwo lotnicze zostało 
ostrzeżone, iź w wypadku kon­
tynuowania lotów na trasie 
Bejrut — Amman jego maszy­
ny znajda się w niebezpie­
czeństwie. (PAP)

dąc na motocyklu z nadmier­
ną szybkością stracić on pano 
wanie nad maszyną i wjechał 
na przechodzącą grupę dzieci 
z kolonii letniej. Ciężkie obra 
żenią odniosło czworo dzieci. 
Przewiezione one zostały do 
szpitala nr 1 w Bydgoszczy.

Motocyklista i jego pasażer 
20-letni Andrzej Wiśniewski 
zbiegli nie trds-zcząc się o ofia 
ry wypadku. Ścigająca ich gru 
pa operacyjna MO znalazła 
motocyklistę i jego pasażera 
w zbożu. Andrzej Góra doz­
nał ciężkich obrażeń — wstrzą 
su mózgu i pęknięcia czaszki 
a A. Wiśniewski odniósł lżej­
sze obrażenia. (PAP)

organizowanych w ramach ak 
cji „Lato w mieście” i „Harcer 
ska nieobozowa akcja letnia”,

Tyle liczby. Za każdą z nich 
kryje się duża mobilizacja spo 
łecznych sił i środków. Decy­
dujący wpływ na rozszerzenie 
akcji „Lato - 71” miały zwięk­
szone środki finansowe, zwłasz 
cza związkowe i zakładów pra 
cy. Na ten cel związki zawodo 
we przeznaczyły ok. 200 min 
zł. A dodać trzeba też związ­
kowe fundusze, które wspomo­
gły środki innych organizacji: 
młodzieżowych i społecznych 
przygotowujących wypoczynek

Stosunkowo duży wzrost li­
czby dzieci i młodzieży korzy­
stającej z kolonii i obozów na 
stąpił zwłaszcza w tych bran­
żach, gdzie większość załóg sta 
nowią kobiety, jak np. w prze 
myślę włókienniczym, spożyw­
czym itp.

Rzecz jednak nie tylko w 
zwiększonych dotacjach finan 
sowych, które same na pewno

światowej.
Ulice są zawalone gruzem, 

w wielu miejscach piętrzą się 
częściowo rozbite barykady, z 
roztrzaskanych okien i wywa­
lonych drzwi domów zieje pu­
stka — wielu mieszkańców o- 
puściło stolicę w obawie przed 
dalszymi walkami lub repre­
sjami. Hotele, restauracje i ba 
ry są ciągle zamknięte, ponie­
waż ich właściciele są również 
niespokojni jutra. Na ulicach 
pojawiają się jednak od czasu 
do czasu mieszkańcy — chcąc 
ocenić rozmiary zniszczeń spo­
wodowanych tragicznymi wy­
darzeniami bieżącego tygodnia, 
które przetoczyły się przez ca­
łą Irlandię Północną. Oficjal-

Druga teza, jaką wysuwają w 
związku z tyra oświadczeniem ob­
serwatorzy brytyjscy sprowadza 
się do sugerowania, że stanowisko 
Lyncha utrudni pozycję Faulkne­
ra wśród unionistów. Przede wszy 
stkim uważają oni, że postawa 
Lyncha zwalnia unionistów od ko 
nieczności rozmów z przedstawi­
cielami Dublina. Utrudni ono po­
nadto ewentualne wprowadzenie 
zmian, które sugerował sam Lynch 
i które są rzeczywiście koniecznej 
ponieważ będzie się wydawało, że 
są to zmiany narzucone przez Da 
blin. (PAP)

ne raporty
nodają 
śmierć.

w dalszym ciągu
25 osób poniosło

Uważa się jednak, że

W sorawie Malty

Zachodnie echa
decyzji NATO

W związku z powziętą w pią 
tek przez Pakt Atlantycki de­
cyzją wycofania z Malty, na 
żądanie premiera Dominica 
Mintoffa, kwatery głównej ma 
rynarki wojennej NATO w 
strefie Morza Śródziemnego, 
w prasie zachodniej ukazało 
się wiele komentarzy na ten te 
mat.

Decyzja NATO na ogół nie 
była niespodzianką dla świata 
zachodniego. Prasa włoska 
wszystkich odcieni politycz­
nych jest zgodna, że decyzja 
ta, po wydaleniu z Malty na 
początku czerwca br. naczelne 
go dowódcy marynarki NATO 
admirała Gino Birindelli, niko 
go nie zaskoczyła.

Komentatorzy starają się po 
mniejszyć znaczenie strategicz 
ne baz na Malcie dla NATO i 
W. Brytanii sugerując, że moż­
na je przenieść do Neapolu 
czy Gibraltaru. Ostatecznego 
oświadczenia NATO w tej 
sprawie nie należy jednak o- 
czekiwać przed poniedział­
kiem. Obserwatorzy są jednak 
zgodni, że decyzja NATO może 
utrudnić dwustronne porozu­
mienie miedzy W. Brytanią i 
Maltą. (PAP)

Wzrost zachorowań
Higiena osobista 

konieczna!
W ostatnim okresie obser-, 

wuje się wzrost liczby zatruć 
pokarmowych i zachorowań 
na nieżyty żołądkowo-jelito- 
we. Znaczna część tych zacho 
rowań związana jest z nie­
przestrzeganiem przez dzieci 
i młodzież podstawowych za­
sad higieny. Stąd też istnieje 
uzasadniona potrzeba zwróce­
nia uwagi na konieczność za­
chowywania zasad higieny o- 
sobistej, głównie czystości 
rąk, mycia owoców przed je­
dzeniem oraz picia wody tyl­
ko przegotowanej i pewnej 
pod względem bakteriologicz­
nym.

Apeluje się również do ro- 
dzitów i opiekunów z prośbą 
o zwracanie szczególnej uwa­
gi na warunki, w jakich dzie­
ci i młodzież spożywa posił­
ki. (PAP)

Zmarł
red. M. Bańkowicz

14 sierpnia 1971 r. zmarł w
Warszawie w wieku 63 lat
redaktor Mieczysław Bańko­
wicz, do niedawna naczelny 
redaktor Agencji Publicystycz 
no - Informacyjnej API.

Prasa polska straciła zasłu­
żonego dziennikarza, najbliżsi 
współpracownicy dobrego i 
życzliwego przełożonego i ko­
legę — przyjaciela. (PAP)

w rzeczywistości liczba ta jest 
znacznie wyższa. Ponadto wie­
le setek ludzi zostało rannych.

Jak wynika z napływają­
cych doniesień *W-Irlandii Pół­
nocnej poza Belfastem w dal­
szym ciągu dochodzi do starć 
między mieszkańcami a od­
działami żołnierzy brytyjskich. 
Na południe od Newry nad 
granicą z Republiką Irlandzką 
odnotowano wymianę strza­
łów między grupą cywili a od 
działem wojskowym. Zdaniem 
rzecznika kilku Irlandczyków 
zostało rannych.

Londyńscy obserwatorzy uważa­
ła, że wysunięte przez premiera 
Republiki Irlandzkiej J. Lyncha żą 
danie usunięcia rządu Faulknera i 
zastąpienia go organem władzy, w 
którym reprezentowane byłyby na 
równi obie społeczności Irlandii 
Północnej — katolicka i protestan­
cka, utrudni rozmowy i rozwiąza­
nia polityczne.

Incydent 
przed Spiżową Bramą
Grupa turystów francuskich po 

bila 12 bm. do krwi policjantów 
włoskich w cywilu, którzy na złe 
cenie Watykanu chronią wstęp ‘do 
Bazyliki św. Piotra przed turysta 
mi ubranymi zbyt skąpo wg. oce­
ny władz kościelnych. Policjanci 
nre wpuszczają do bazyliki ko­
biet z odkrytymi ramionami (suk 
nie bez rękawów), w mini spód­
niczkach i w modnych ostatnio 
obcisłych mini szortach.

Liczni turyści umęczeni upa­
łem uważają przepisy Watykanu
w dziedzinie stroju z 
konserwatyzmu, dając 
nieraz wyraz swoim 
niom.

12 bm. gdy policjant

a przejaw 
gwałtowny 
przekona-

nie chclal
wpuścić do Bazyliki kilku turystek 
francuskich w spódnicach przed 
kolana, został pobity przez męża
jednej z nich. Dwie 
wyraziły swój protest 
się do naga od pasa 
schodach kościoła.

Awantury związane

Francuzki 
rozbierając 
w dół na

z surowoś-
cią Watykanu 1 władz kościoła 
włoskiego wobec strojów turysty 
cznych powstają po kilka razy 
dziennie w wielu punktach Rzy­
mu, Florencji, Asyżu, Mediolanu 
i innych włoskich miast-zabyt- 
ków. (PAP)

Przemówienie 
prezydenta Indii
Z okazji 24 rocznicy dnia 

niezawisłości Indii, prezydent 
tego kraju V. V. Giri wygłosił 
przemówienie do narodu trans­
mitowane przez wszystkie 
rozgłośnie indyjskie.

Prezydent stwierdził, że In­
die wierzą w pokój i postęp i 
wyciągają przyjazną dłoń do 
wszystkich krajów. Wyraził 
się on z wielkim uznaniem o 
układzie pokoju, przyjaźni i 
współpracy, podpisanym osta­
tnio ze Związkiem Radziec­
kim. Układ ten — jak oświad­
czył prezydent — stanowi wa­
żny kr,ok na drodze do umoc­
nienia indyjskiej polityki nie- 
zaangażowania. Stanowić on 
będzie również ważny czynnik 
na rzecz zachowania pokoju w. 
Azji i na całym święcie.

(PAP)

W Indiach

Dwa pociągi 
wyleciały na minach 
Agencja France Presse do­

nosi, powołując się na infor­
macje z Delhi, że dwa pocią­
gi wyleciały na minach podło­
żonych przez nieznanych spra­
wców w okręgu Cachar w 
środkowej części stanu Assam. 
W pierwszym z pociągów ran­
nych zostało 5 osób, a lokomo­
tywa i 11 wagonów wypadły z 
torów. W kilkanaście minut 
później wyleciał w powietrze 
pociąg przysłany na pomoc na 
miejsce katastrofy. (PAP)

Kolejny zabieg 
u Adriana Herberta
Adrian Herbert, którema 

prof. Barnard przeszczepił 25 
lipca br. serce i oba płuca, zo­
stał poddany w nocy z piątku 
ną sobotę nowemu zabiegowi, 
gdyż stwierdzono zakłócenia 
w prawym układzie oskrzelo­
wym — informuje biuletyn o 
stanie zdrowia, opublikowani 
w sobotę rano przez szpital 
Groote Schuur w Kapsztadzie. 
Biuletyn dodaje, że stan zdro­
wia chorego jest zadowalając*', 
a serce i płuca pracują nor­
malnie. (PAP)
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Przestępca zostawia ślad
Kilka godzin spędzonych w 

Wydziale Kryminalistyki 
Komendy Wojewódzkiej 

Milicji Obywatelskiej w Pozna 
niu pozwoliło mi uzmysłowić 
sobie jak nikłe szanse ma dziś 
przestępca wobec sprzężonego 
wysiłku licznego grona różne­
go rodzaju dobrze wyszkolo­
nych specjalistów, uzbrojonych 
nadto w nowoczesny sprzęt. 
Płk Tadeusz Rembowski i mjr 
Hieronim Forysiak ostrożnie 
formułowali opinie i z dużą 
skromnością prezentowali pra­
cę wydziału i jego siedmiu pra 
cowni. Oni po prostu zdawali 
sobie sprawę, że nie muszą do 
dawać przymiotników, fakty sa 
me zrobią dostateczne wraże­
nie. Ja zaś dopiero po przyjrzę 
niu się pracy poszczególnych 
pracowni zrozumiałem, dlacze­
go nie mogłem od moich roz­
mówców wyegzekwować odpo­
wiedzi na pytanie, jaką najcie­
kawszą ekspertyzę zrobili w 
tym roku. Okazuje się, że każ­
da ekspertyza jest niepowta­
rzalna i w tym sensie każda 
bardzo ciekawa.

Przypomnijmy, że do 1957 roku 
MO w Poznaniu miała jedynie sek 
cję zamującą się wykrywaniem i 
zabezpieczaniem śladów. Badaniem 
śladów natomiast zajmowała się 
odpowiednia komórka w Komen­
dzie Głównej MO. Teraz, jak we 
wszystkich komendach wojewódz­
kich w Poznaniu istnieją specjali­
styczne pracownie zajmujące się 
także badaniem i identyfikacją śla 
dów. Jest ich 7.

Powstawały stopniowo, a ich roz 
budowa wynikła z założenia, że 
przestępca zawsze zostawia jakiś 
ślad po sobie. Ślady są różnego po 
chodzenia, stąd też i niezbędne są 
różne techniki dla ich identyfi­
kacji i zbadania. Technika badania 
jest już teraz tak wyrafinowana, 
że przestępca właściwie nie ma 
szans.

Choć technika popełniania 
przestępstw przystosowuje się 
w miarę do rosnącej techniki 
wykrywania i badania śladów, 
to jednak nie jest w stanie tej 
ostatniej dogonić. Coraz trud­
niej też liczyć na szczęście. Wy 
starczy porównać liczby prze­
prowadzanych ekspertyz. W Po 
znamu od roku 1964 dp 1967 
liczba ta wzrosła przeszło dwu 
krotnie, a do roku 1970 — pra­
wie pięciokrotnie. Wynika z te 
go, że coraz częściej i przy co­
raz niższym progu ciężaru prze 
stępstwa korzysta się z eksper­
tyz.

Kwalifikacje ekspertów mi­
licyjnych stoją już dziś na bar 
dzo wysokim poziomie. W Wy­
dziale Kryminalistyki pracują 
prawie wyłącznie ludzie z wyż 
szym specjalistycznym wy­
kształceniem, w tym 3 ofice­
rów z tytułami doktorskimi, a 
2 kończących doktoraty. Są tu 
chemicy, farmaceuci, fizycy, 
biolodzy, prawnicy, medycy są 

badania diagnostyczne (opinia 
co do rodzaju użytego narzę­
dzia), badania identyfikacyjne 
(czy danym egzemplarzem na­
rzędzia wykonano dany ślad), 
a także badania na całość 
przedmiotu (np. sprawca zła­
mał narzędzie przestępstwa, 
część tego narzędzia została na 
miejscu przestępstwa, część zaś 
znaleziono u sprawcy). Każde 
narzędzie w trakcie używania 
nabiera indywidualnych cech 
mikrostrukturalnych i można 
wykonane przez nie ślady nie­
omylnie porównać z pozosta­
wionymi przez przestępcę.

Pracownia Badań Dokumen­
tów. Tu kilka rodzajów badań. 
W zakresie identyfikacji bada 
się pismo ręczne, podpisy, pis­
mo maszynowe, stemple, pie­
czątki. Badania techniczne do­
kumentów obejmują ustalenie 
autentyczności, metody sfałszo 
wania środków jakimi spraw- 

' ca sie posłużył, odczytania nie 
czytelnych tekstów (opalonych, 
zużytych, zalanych, wywabio­
nych itp.). Ta pracownia właś­
nie wykonuje sporo zleceń dla 
instytucji cywilnych, jak mu­
zea, archiwa. Zapoznano mnie 
tu m. in. z ekspertyza dokona 
ną w związku z kradzieżą z 
jednego z kościołów wielkopol 
skich obrazu, który sprawca 
przemalował. Obraz znaleziono 
i tutaj zidentyfikowano 
(stwierdzając przy okazji nie 
tylko to, że pod zamalowaną

dowi, specjaliści z dziedziny 
fotografii i filmu. Wszyscy ma 
ją uprawnienia biegłych sądo­
wych. Uprawnienia do samo­
dzielnej pracy w Wydziale nie 
łatwo otrzymać. Po wyższych 
studiach trzeba tu odbyć prak 
tykę, potem roczny kurs oficei’ 
ski ekspertów kryminalistyki, 
potem rok do półtora praktyki 
pod nadzorem eksperta posia­
dającego uprawnienia, wresz­
cie egzamin w Warszawie, po 
czym dopiero można praco­
wać samodzielnie i podpisywać 
opinie.

Eksperci są w stałym kontak 
cie z doświadczeniami podob­
nych służb na świecie. Z wie­
loma wymieniała doświadczę 
nia bezpośrednio, pracę innych 
studiują na podstawie litera­
tury otrzymywanej z całego 
świata. Studiuje się zwłaszcza 
metodykę badań.

Dwie podstawowe funkcje wy­
działu, to wykonywanie różnych 
badań kryminalistycznych czyli 
funkcja usługowa na rzecz MO, 
Proku_rat.urv. Sadu, wojska i pcw 
nych instytucji cywilnych (np. mu 
zea, placówki naukowe) oraz ucze­
stnictwo w oględzinach w miejscu 
najważniejszych zdarzeń przestgp- 
czvch na terenie woj. poznańskie­
go

Opowiedzieć o tym, co widzia­
łem w poszczególnych pracow­
niach jest bardzo trudno. Właści- 
,wie należałoby o każdej napisać od 
rębny reportaż. A byłoby o czym 
pisać! Tak więc mogę jedynie w 
telegraficznym skrócie przedstawić 
czym poszczególne pracownie się 
zaimuia.

Pracownia Badań Daktvlo- 
skonijnvch Identyfikuje ślady 
linii papilarnych pozostawio­
nych na mieiscu przestępstwa 
z odciskami tychże linii osoby 
podeir^anąi Nie tvlko idzie tu 
o odciski palców iak sie po- 
wszeohnio sadzi. Bada sie tak 
że odciski innych części ciała 
(np dłoni, stóp). Nie potrzeba

też już dziś do identyfikacji 
śladu całego np. palca. Wystar 
czy drobny fragment. Także 
ślady rękawiczek indentyfiku- 
je się. Ta jedna z najbardziej 
rozpowszechnionych metod 
identyfikacji wskazuje indy­
widualnie na osobę sprawcy.

Praccwnia Badania Siadów 
Stóp i Srodkćw Transportu. 
Jak sama nazwa wskazuje 
identyfikuje ona te ślady wska 
zując też indywidualnie na 
konkretny np. egzemplarz obu’ 
wia, opony itp. I tu wystarczy 
odcisk jedynie fragmentu obu­
wia czy opony.

Pracownia Badań Mechano- 
skopijnych. Identyfikuje się tu 
ślady pozostawione przez na­
rzędzia użyte do dokonania 
przestępstwa. Wykonuje się tu

Z wizytą
w Wydziale

Kryminalistyki
KW MO

warstwą znajduje się poszuki­
wany obraz, ale także i to, że 
pod nim znajduje się jeszcze 
warstv/a obrazu nieznanego).

Pracownia Badań Biologicz- 
no-Medycznych. Zatrudnieni 
tu medycy sądowi mają zada­
nie uczestniczenia w oględzi­
nach miejsca znalezienia 
zwłok, samych zwłok, ciał osób 
żywych, dokonanie sekcji 
zwłok tam, gdzie zachodzi po­
dejrzenie, że zgon nastąpił w 
wyniku działania osób trze­
cich, wykonanie badań serolo­
gicznych krwi, wydalin i wydzie 
lin ciała, badań histologicz­
nych, wreszcie badań identyfi­
kacyjnych włosów ludzkich, 
sierści zwierzęcej, przestrza­
łów.

Pracownia Badań Fizykoche 
micznych wykonuje 3 rodzaje 
badań. Badania diagnostyczne 
zmierzają do określenia sub­
stancji chemicznej pozostawio­
nej na miejscu zdarzenia. Od­
powiada się więc na pytanie 
co to jest co pozostawiono (ma 
teriały pędne, farby, lakiery, 
kleje, włókna itd.). Badania 
identyfikacyjne mówią czy za­
bezpieczony środek jest podob­
ny do znalezionego u podejrzą 
nego. Badania metalograficzne 
polegają na odczytaniu usunię­
tego numeru z przedmiotu me 
talowego o cechach trwałych, 
naniesionych na ten przedmiot. 
Tu warto powiedzieć, że popu­
larne w pewnych kolach ,,prze 
bijanie” numerów ramy czy 
silnika samochodowego jest zu 
pełnie nieskuteczne, stwierdzić 
poprzedni numer jest dla tutej 
szych fachowców sprawą dzie­
cinnie łatwą. Tu też bada 
się krew na zawartość alkoho 
lu.

Pracownia Fotograficzno-Fil 
mowa. Usługowa dla pozosta­
łych pracowni, a także innych 
służb MO. Wykonuje zdjęcia 
wszelkie, od mikroskopowych 
do ilustracyjnych, czarnobiałe 
i kolorowe, filmuje niektóre, 
czynności procesowe. Z niektó 
rvmi ekspertyzami zapoznałem 
się. Sprawa pewnego zabój­
stwa ma dokumentacje obejmu 
jaca ponad' 60 zdjęć plus szki 
ce (oczywiście zdjęć zrobiono 
znacznie wiecej. to były wybra 
ne’ do ekspertyzy).

Zdałem sobie sprawę z ogro­
mu pracy wykonywanej w 
trakcie analizy śladów pozosta 
wionych przez przestępcę. A1*' 
jako obywatel, który chce w 
snokoiu żyć i pracować poczu 
łem sie spokojniejszy i bez- 
nieczniejszy. Przestenca — je­
śli zastosowano do niego te no 
woczesne techniki badawczn — 
naprawdę nie ma wielkich 
szans.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

.... Tragiczny dla mieszkańców maj 1940 roku (...) upamiętnia 
słynna rzeźba Zadkina Pomnik Ginącemu Miastu..."

W listopadzie 1970 roku, na 
wojewódzkiej konferen­
cji przedkongresowej w 

Poznaniu, prezes Zarządu Głów 
nego NOT — Bolesław Rumiń­
ski mówił o luce technologicz­
nej. jaka dzieli nasz kraj od 
przodujących krajów świata; 
zadaniem naszych inżynierów 
i techników jest szybkie wy­
pełnianie tej luki.

Temat ten podjął wówczas 
także i rozwinął znany na te­
renie Wielkopolski działacz 
NOT, delegat na VI Kongres 
Techników — inż. Zbigniew 
Łukomski. Poniżej prezentuje­
my główne tezy jego wystąpie­
nia.

Od 27 lat Wielkopolska pre­
feruje w rozwoju szeroko po­
jęty przemysł metalowy, któ­
ry stał się jej chlubą. Istnieje 
też tendencja do szybkiego roz 
woju tego przemysłu w przy­
szłości. Słusznie. Nie powin­
niśmy jednak zapominać o 
tym. że na świecie metal wy­
pierany jest z konstrukcji licz 
nych wyrobów przez tworzy­
wa sztuczne.

Prognozy wydają się wska­
zywać na to, że już w 1985 ro­
ku nastąpi w świecie zrówna­
nie produkcji tworzyw z pro­
dukcją stali pod względem ob­
jętości, a w 2000 roku — także 
pod względem wagi. Mówi się 
również o nadejściu stulecia 
tworzyw sztucznych. W stwier 
dzeniu tym jest zapewne nie­
co przesady, ale wydaje się, że 
mamy do czynienia z jeszcze 
jedną rewolucją, do której po 
winniśmy się przygotować.

W produkcji tworzyw sztu­
cznych Polska jest znacznie 
opóźniona. W najbliższym 5- 
leciu nie odrobi jeszcze tego 
opóźnienia. Niemniej w 1975 
roku zanosi się na podwojenie 
zużycia tworzyw, licząc na gło 
wę każdego mieszkańca kraju, 
co oznacza roczną produkcję 
rzędu 600 000 ton.

Załóżmy, że nasz przemysł 
chemiczny tę ilość tworzyw

.......... ... ... .......  ——1
Jeszcze jeden „TU“

ga 900 - 950 km/godz., a wyAerofłot" wzbogacił się 
o jeszcze jeden seryj- 
• • ny samolot pasażerski 

konstrukcji A. N. Tupolewa — 
„TU-154“. Obecnie sprawdza 
ne są jego zalety i właściwoś 
ci.

Protoplastą. całej serii ra­
dzieckich pasażerskich samo 
lotów odrzutowych był 
,,TU-104“. Potem „Aerofłot" 
otrzymał w tej samej klasie 
„IŁ-18“ i „AN-10".

„TU-154" jest nowoczes­
nym liniowcem pasażerskim 
odpowiadającym wysokim 
normom międzynarodowym. 
Przeznaczony jest on do rej 
sów na trasach od 500 do 
5.500 km. Może zabierać jed 
nocześnie 160 pasażerów. Je 
go największa szybkość się-

W największym porcie świata
Korespondencja własna z Holandii

Kiedy zaczęliśmy się wresz 
cie zbliżać do brzegów 
Holandii, wszyscy pasa­

żerowie i wolni od zajęć ma­
rynarze wyszli na pokład. Ska 
lę i wielkość największego por 
tu świata, jakim stał się do­
słownie w ostatnim dziesięcio 
leciu Rotterdam (wyprzedzając 
najpierw Antwerpię i Ham­
burg, a w końcu także Nowy 
Jork) najlepiej można bowiem 
poznać właśnie od strony ka­
nału, Nowej Drogi Wodnej i 
morza. Już od momentu wej­
ścia na pokład statku holen­
derskiego pilota, ponad 30 km 
przed centrum portu, zaczyna 
się niekończący się sznur wiel 
kich urządzeń przemysłowych 
i portowych: nabrzeży pełnych 
dźwigów, bocznic kolejowych, 
magazynów i statków. Gdzieś 
w połowie drogi między celem 
podróży a morzem, mijamy 
Europort, największą inwesty­
cję morską Holandii ostatnich 
lat. Jej budowa umożliwiła 
przyjmowanie największych 
kolosów oceanicznych, czyniąc 
z kompleksu żeglugowego Rot 
terdamu najrozleglejszy i naj» 
bogaciej zagospodarowany w 
urządzenia techniczne, basen 
portowy świata. Corocznie por 
ty Rotterdamu przyjmują obec 
nie na swych nabrzeżach 30.000 
statków, rozładowując 130 min 
ton towarów. Nie jesteśmy 
■orzecież Kopciuszkiem mor­
skim, a jednak wszystkie na­
sze porty razem wzięte gosz­

Przed V! Kongresem Technśkćw

Centrum tworzyw 
— w Wielkopol sce?

sztucznych wyprodukuje. Po- 
wstaje pytanie, kto i gdzie ten 
materiał przetworzy na kon­
kretne przedmioty użytkowe?

Przetwórstwem tworzyw pa­
ra się dziś głównie drobna wy 
twórczość, w małych, dość pry 
mitywnych, zakładach. Ich 
moc i techniczna zdolność do 
opanowywania bardziej skom 
plikowanej produkcji jest ogra 
niczona. Szersze zastosowanie 
tworzyw sztucznych do budo­
wy maszyn, taboru transporto- 
vzego, budownictwa itp. wy­
magać będzie powstania no­
wych zakładów przetwórstwa 
tworzyw. Nowe zakłady tego 
typu będą potrzebowały no­
woczesnych maszyn i urządzeń 
oraz masy najróżniejszych 
form. Potrzebne będą też no­
we procesy technologiczne. 
Czy potrafimy te potrzeby za­
spokoić?

Mamy obecnie w kraju tyl­
ko dwie fabryki produkujące 
wtryskarki i prasy do prze­
twórstwa tworzyw: w Żywcu 
i w Poznaniu. Natomiast nikt 
pie produkuje u nas suszarek, 
granulatorów, regulatorów tem 
peratury form i wielu innych 
niezbędnych w nowoczesnym 
przetwórstwie tworzyw urzą­
dzeń. Co gorsze, nie mamy też 
w kraju zorganizowanego za­
plecza naukowo - technicznego 
przetwórstwa tworzyw. Jak z 
tego wynika, nie przygotowu­
jemy się do rozwoju przetwór­
stwa tworzyw sztucznych w 
sposób planowy i zorganizo­
wany. W tej ważnej dziedzi­
nie każdy resort sobie rzepkę 
skrobie.

sokość lotu: 10 — 11 km.
„TU-154" może z dość du­

żym obciążeniem pokonywać 
długie trasy bez lądowania. 
Może np. przyjąć bagaż o cię 
żarze 16 t i zawieźć go bez 
lądowania do punktu oddało 
nego o 3300 km. a jeśli bę­
dzie posiadał pełne baki pa­
liwa, to wówczas może bez 
lądowania lecieć 5300 km.

Nowy liniowiec radziecki 
może latać dniem i nocą na­
wet w najbardziej trudnych 
warunkach atmosferycznych. 
Podróżnym zapewniono duży 
komfort. Specjalne oświetle­
nie, mikroklimat, niski sto­
pień szumu i wibracji stwa­
rzają w sumie bardzo przy­
jemne warunki lotu. (PAP) 

czą nie więcej niż 1/3 tej licz­
by statków, przyjmując mniej 
niż 1^4 ogólnego tonażu.

Do portu płyniemy teraz No 
wą Drogą Wodną, szerokim ka 
nałem łączącym port z mo­
rzem. Ruch na wodzie kolo­
salny. Współtowarzysz podró­
ży, licealista warszawski, im­
ponujący nam wszystkim jesz 
cze na Kanale Kilońskim zna­
jomością bander świata, tutaj 
gubi się już zupełnie i nie mo 
że rozpoznać wszystkich flag 
mijanych statków- Ale na pol­
skie flagi statków PŻM i PLO 
natrafiamy rzeczywiście czę­
sto. Na Kanale Kilońskim mi­
nęliśmy 5 polskich statków, w 
drodze do Rotterdamu dwa 
dalsze m/s „Norwid” i „Poł­
czyn Zdrój”, z którymi zresztą 
spotkaliśmy się później w por 
cie, na tym samym nabrzeżu. 
Nie znam dokładnie danych 
na temat frekwencji polskich 
jednostek morskich w portach 
Holandii, ale o tym. że musi 
ona być znaczna, najlepiej chy 
ba świadczą rzędy polskoję­
zycznych sklepów na Waan- 
haven adresowane oczywiście 
do naszych marynarzy. A po 
tym właśnie, po liczbie tego 
typu sklepów poznaje się tu 
największe potęgi morskie.

W miarę jak zbliżamy się do 
centrum portu, zabudowa na 
nabrzeżach staje się coraz gęst 
sza i coraz więcej jest fabryk,

Co powinniśmy w tej sy­
tuacji robić?

Przede wszystkim uporząd-J 
kować to, co już w kraju ma­
my. Koordynacją winna zająć 
się jedna, lecz w pełni odpo­
wiedzialna jednostka organi­
zacyjna. W listopadzie 1970 r. 
Zjednoczenie „Techma” miało 
(na papierze) gestię nad prze­
twórstwem tworzyw. Zjedno­
czenie ,,Ponar” ubiegało się o 
gestię na prasy i wtryskarki. 
Natomiast reszta pozostawała 
nadal „bezpańska”. Nikt nie 
kwapił się o przyjęcie odpo­
wiedzialności za całość. Wpraw 
dzie Żjednoczenie „Techma” 
występowało o powołanie 
przedsiębiorstwa (proponowa­
no dlań nazwę „Proplast”), któ 
re by objęło całość spraw, po 
cząwszy od badań, poprzez koń 
strukcję, normalizację, produk 
cję doświadczalną aż do pro­
jektowania przyszłych zakła­
dów przetwórstwa tworzyw, 
ale skończyło się na dysku­
sjach.

Biorąc pod uwagę fakt, że 
jedna z głównych fabryk ma­
szyn do przetwórstwa tworzyw 
mieści się w Poznaniu i że 
Poznań proponowany był na 
siedzibę wspomnianego wyżej 
„Proplastu”, inż Łukomski wy 
sunął tezę, że Wielkopolska pó 
winna wyjść z inicjatywą u- 
chwycenia steru tej przyszło-: 
ściowej wielkiej branży.

Wiadomo — twierdził inż. 
Łukomski — że przetwórstwo 
tworzyw nie wymaga ani złóż 
surowców, ani dużych ilości 
wody i energii elektrycznej, 
ani wielkich, kosztownych in­
westycji. Może być rozwijane 
w małych i średnich zakła­
dach. Pasuje więc do wielu 
miast w Wielkopolsce. Mądrze 
uchwycone, za kilkanaście lat, 
mogłoby stać się naszą wiel­
kopolską specjalnością.

Wywody inż. Łukomskiegó 
spotkały się z dużym zaintere­
sowaniem wielkopolskich śro­
dowisk technicznych. One tak 
że widzą szansę na wyrówna­
nie owej luki w technologiach’ 
wytwarzania, jaka dzieli nas 
od zagranicy a także szansę na 
uchwycenie i rozwinięcie jed­
nej z najbardziej postępowych.' 
i rentownych gałęzi przemy­
słu.

Może więc warto, aby tymi 
wywodami zajęły się zespoły 
ludzi układające projekt pla­
nu rozwoju gospodarczego 
Wielkopolski na przyszłe lata; 
oceniły je i zweryfikowały?

1 Opr. P. Ch.

przetwórni, cystern i stoczni. 
Wysokie uprzemysłowienie na 
brzeży ma jednak również 
swoje cienie. Kawiarenki, pla­
że i hotele turystyczne uloko­
wane nad wodą tracą tu bo­
wiem powoli niemal całkowi­
cie sens bycia. Woda, w któ­
rej płyniemy jest szaro-brunat 
na, pozbawiona zupełnie śla­
dów życia, oleista, aż gęsta od 
nieczystości. Tak samo niemal 
było na Morzu Północnym, i 
to właśnie jest cena, którą 
płaci się tu za rozwój przemy­
słu, ku przerażeniu właścicieli 
bazy turystycznej i samych tu 
rystów wzdłuż całych niemal 
wybrzeży Holandii.

Kariera Rotterdamu jako 
portu światowego zaczęła się 
właściwie dość późno. Kiedy w 
XVI i XVII wieku polskie zbo 
że i drewno płynące z Gdań­
ska zasilało już magazyny por 
towe Antwerpii i Amsterdamu 
— o Rotterdamie było jeszcze 
w Europie głucho. Cały jego 
rozwój wiąże się bowiem prze 
de wszystkim z rozbudową Za 
głębia Ruhry i budową kana­
łu łączącego Ren z morzem, 
właśnie poprzez Rotterdam.

Dokończenie na str. 4
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Moje hobby
f^złowiek nie może bez 
f. przerwy tyrać. Nie mo­

że też tylko i wyłącznie 
poświęcać całego wolnego cza 
su rodzinie. Musi spacerować, 
czytać, spoglądać w telewizor, 
iść do kina czy do teatru, 
udzielać się towarzysko. Oczy­
wiście, te zajęcia, jakkolwiek 
odprężające, to jeszcze nie 
hobby. Po prostu rozrywki.

Jeśli jednak miłośnik sceny 
od lat zbiera programy teatral 
ne, jeśli brydżysta ma w do­
mu kilkadziesiąt rozmaitych 
talii, to tu już zaczyna się ko­
lekcjonerstwo.

Łapania ryb od wielkiego 
święta nie można podciągnąć 
pod miano hobby. Dopiero 
gdy ktoś, bez względu na po­
godę i na opinię buntującej 
się rodziny, spędza każda wol 
ną chwilę nad wodą, z wędką 
w dłoni — wtedy mamy do czy

nienia z rasowym hobbystą. A 
gdy ogarnięty namiętnością 
zaczyna zbierać błyski, muszki 
t inne przynęty, wieszać je 
na ścianie, lub zazdrośnie kryć 
w pudełkach, wtedy już nic i 
nikt go z tej drogi nie zawró­
ci.

Zbierać można różne rze­
czy. Autografy i ekslibrisy. 
Dzwonki i pozytywki. De­
wizki do kluczy i pudelka. Gu 
ziki i nalepki hotelowe. Cmy 
i motyle. Jadłospisy i płyty. 
Znaczki pocztowe i monety. 
Etykiety zapałczane, wachla­
rze, lampy naftowe, ramki...

Wspaniałym hobby wydaje 
mi się zamiłowanie do ho­
dowli kwiatów. Hołdują mu 
przeważnie właściciele małych 
ogródków. Znam takich ama­
torów ogrodników, którzy ho­
dują tylko róże. Szczepią, przy

cinają, krzyżują, wyczyniają 
magiczne sztuki, żeby ich 
okazy były najciekawsze, naj­
oryginalniejsze, najpiękniej­
sze.

Chodzi jednak o to, żeby nie 
przeholować, tak jak jeden z 
moich bydgoskich przyjaciół. 
Zaczął od kilkudziesięciu 
kaktusów, zaniedbanych przez 
żonę, która znalazła inne hob­
by — przerzuciła się na szara- 
dziarstwo. Obecnie zapalony 
kaktusiarz ma już w domu 
coś w rodzaju cieplarni, a w 
niej setki odmian. 1 ciągle zdo 
bywa nowe. Jest w kontakcie 
z kaktusiarzami całej Europy. 
Najgorsze, że wkrótce będzie 
musial siadać na kaktusach.. 
Wołał wynieść do piwnicy 
część mebli, ale za skarby 
świata nie wyrzuci żadnej 
opuncji. Przecież sam je wy­
hodował z nasion!

Hobbyści mają rozmaite 
sposoby zdobywania upragnio­
nych przedmiotów. Często je 
wybłagają. Niekiedy dostają 
w prezencie. Czasem zmusze­

ni są kupić. Zdarzy się też, że 
ukradkiem wyniosą pożądany 
przedmiot. Bagatela, jeśli cho 
dzi o wszelkiego rodzaju 
maskotki, bilety tramwajowe, 
czy widokówki. Gorzej, gdy 
hobbysta świśnie pektoralik, 
lub cenną miniaturę, których 
kolekcjonowanie jest raczej 
przywilejem nielicznych. Tak 
samo, jak zbieranie dziel wy­
bitnych malarzy, starych ręko­
pisów, czy stylowych mebli. To 
już wyższy stopień kolekcjo­
nerstwa, niedostępny dla kie­
szeni zwykłego śmiertelnika.

Każdy z nas może być w 
pewnym sensie zbieraczem. 
Ale hobby powinno być raczej 
zabawą, czymś miłym, nie- 
kosztownym. Czymś, co traktu 
jemy z przymrużeniem oka, a 
jednocześnie lubimy.

Wśród grana znajomych 
plastyczek, jedna zbiera glinia 
ne gary, garnki, garnuszki. In 
na wyszukuje w sklepach 
szklane dzbanki. Ma ich już 
sporo, każdy inny w kształcie, 
kolorze, wykonaniu. Ostatnio

ukazuje Sie wiele naprawdę 
pięknych i tanich szkieł.

Moja przyjaciółka mafioła 
na punkcie fajansów z Włoc­
ławka. Zdobyła kilkanaście sol 
nićzek, świeczników, talerzy, 
deseczek i misek, malowa­
nych w kwiaty, kogutki i prze 
myślne wzory, oparte na lu­
dowych motywach. Jej kuch­
nia ozdobiona tymi cudeńka­
mi wygląda przytulnie i ciepło. 
Szkoda tylko, że włocławskie 
fajanse idą przeważnie na eks 
port i są niezwykle trudne do 
zdobycia. Czasem na prowincji 
zdarzy się załapać jakieś wy­
brakowane okazy. Ale za to ile 
satysfakcji i zadowolenia, że 
znowu do kolekcji przybyło 
coś nowego!

Czy ja mam także hobby? 
Oczywiście! Gdyby było ina­
czej, czyżbym mogła pisać o 
rozkoszach zbieractwa?

A zaczęło się bardzo nie­
winnie. Przed laty, ktoś poda­
rował mi uroczą, ceramiczną 
figurkę. Kobieta ubrana w 
stary, gdański strój. Później

dostałam drugą — porcelano­
wą ślązaczkę. Postawiłam je 
obok siebie i pomyślałam, że 
na półce zmieściłoby się ich 
więcej. Zaczęłam więc wyszu­
kiwać kobiecinki. W Cepelii, 
w sklepach z porcelaną, w 
wiejskich chałupach na komo­
dzie, u starszych pań, na szy- 
fonierkach, w witrynkach u 
przyjaciół.

Przed chwilą skończyłam 
mój babiniec okurzać. Dzie­
więćdziesiąt sześć kobietek. Z 
psem, kotem, koniem. W tań­
cu, siedzące, stojące. Polskie i 
zagraniczne. Z gliny, z gipsu, 
fajansu, porcelany, metalu, 
drewna. Każda inna i każda 
mi coś, albo kogoś przypomi­
na.

Kolekcja, która ani dziś, ani 
za sto lat nie będzie warta 
złamanego szeląga. Ale jest 
barwna. Tworzy w mieszkaniu 
radosny akcent. I bawi mnie.
'A przecież o to właśnie cho­

dzi. O zdobywanie odrobiny ra 
dości.

MAGDA STRUMIAN

Polscy
specjaliści

na
Kubie

Polscy specjaliści są coraz 
częstszymi współpartne­
rami Kubańczyków przy 

rozwiązywaniu problemów roz 
wijającej się młodej gospodar­
ki socjalistycznej Kuby.

Wykonane już i będące w 
realizacją obiekty dostarczone 
przez „CEKOP-POLIMEX” są 
szeroko znane na Kubie i sta­
nowią wizytówkę naszych mo­
żliwości eksportowych w tym 
rejonie świata.

W Santa Clara (prowincja 
Las Villas) od 1966 r. pracuje 
zbudowana przez nas odlewnia 
staliwa. Huta szkła w San Jo­
se. wytwarzająca szkło płaskie 
i opakowaniowe, przyczyniła 
się do podwojenia produkcji 
Kuby w tej dziedzinie. Dalsze 
obiekty będące dziełem pol­
skich specjalistów — to elewa­
tor zbożowy o 58 komorach si­
losowych i łącznej pojemności 
30 tysięcy ton zboża oraz sto­
cznia remontowa, która z uwa­
gi na swą wielkość stanowi

wieloletnią inwestycję. Dla 
przykładu — same nabrzeże 
operacyjne i postojowe stocz­
ni sięga 750 metrów długości.

Ostatnio zainstalowano na 
Kubie pierwsze zaprojektowa­
ne przez Polaków obiekty 
przeznaczone do produkcji 
wielkowymiarowych elemen­
tów żelbetowych: w oparciu o 
tę inwestycję zbudowano w 
Santiago de Cuba (prowincja 
Oriente) osiedle mieszkaniowe 
złożone z budynków również 
zaprojektowanych przez pol-

Inny rodzaj współpracy go­
spodarczej z Kubą reprezentu­
ją polscy eksperci zakontrak­
towani przez centralę „Polser- 
vice”.

Szeroko w środowisku kubań­
skich fachowców znane są posta­
cie dr. J. Przybylskiego z Poli­
techniki Śląskiej (..profesor Jose”) 
— długoletniego wykładowcy Uni­
wersytetu w Hawanie (m. In. w 
1970 r. Instituto del Libro wydał 
kilkusetstronicową książkę J. Przy­
bylskiego przeznaczoną dla inży- 
nierów-mechaników i studentów).
czy mgr. inż. Grefkowicza

skich
W 

wych

specjalistów.
ramach umów handlo- 
rozszerzają się wzajem-

nie kontakty techniczne w za­
kresie eksploatacji i obsługi 
serwisowej szeregu urządzeń 
przemysłowych, takich jak ma 
szyny rolnicze i budowlane 
pompy, armatura przemysło­
wa, laboratoryjna i pomiaro­
wa, a także barwniki i farma­
ceutyki.

Kuba z uwagi na swoje po­
łożenie geograficzne (tropikal­
na strefa monsunowa) jest dla 
naszych przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego terenem 
umożliwiającym przeprowa­
dzenie typowych dla tej strefy 
analiz sprawności działania 
maszyn i sprzętu w odmien­
nych warunkach klimatycz­
nych i w konsekwencji sumo­
wanie doświadczeń naszego 
eksportu do krajów Trzeciego 
Świata.

(Politechnika Warszawska) — rów­
nież wykładowcy Uniwersytetu w 
Hawanie. Kilkakrotnie byli zapra­
szani matematyk dr W. Rudzki z 
Polskiej Akademii Nauk, który 
opracował analizy statystyczne dla 
Instytutu Cukrownictwa, dr L. La- 
łota (również PAN), prowadzący 
badania w dziedzinie rolnictwa,
inż. C. Kalinowski 
tów w Gdańsku) — 
dżinie przemysłu 
oraz dr A. Iwiński

(Biuro Projek- 
ekspert w dzie 

spożywczego. 
(Instytut Che-

mii Ogólnej w Warszawie) współ­
pracujący z Kubańczykami w dzi® 
dżinie przemysłowego wykorzys­
tania „bagaso" (odpadki trzciny 
cukrowej).

Można z całym przekona­
niem stwierdzić, że dotychcza­
sowe doświadczenia polsko- 
kubańskiej współpracy gospo­
darczej stwarzają podstawy do 
dalszego rozwijania i wzboga­
cania wzajemnych stosunków 
o coraz nowe pola działalności 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej.

MACIEJ ZIÓŁEK
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Wiele zmieniło się w praktyce życia po­
litycznego i społecznego naszego 
kraju. Szczególnie dostrzegalne są 

zmiany, które nastąpiły na tzw. „górze". 
Zbyt wolno jednak — świadome tego jest 
zarówno kierownictwo polityczne kraju jak 
i dostrzegają to także tzw. „doły" — nastę­
pują zmiany na szczeblach pośrednich.

Pretekstem do rozważań właśnie na ten 
temat stała się Aleksandra Małachowskie­
go drobna — wydawałoby się — sprawa wy­
miany (w związku z wyjazdem za granicę) 
prawa jazdy starego wzoru na nowe, o 
czym autor pisze w felietonie pt. „Pamięt­
nik współczesny", zamieszczonym w „Kultu 
rze". Autor spodziewał się, że urzędniczka 
wydziału komunikacji stwierdziwszy, że w 
dokumentach petenta jest wszystko w po­
rządku, weźmie nowy druczek, wypełni go. 
zainkasuje należność i wręczy mu nowe 
prawo jazdy. Tymczasem...

W największym porcie świata
Dokończenie ze str. 3

Odtąd towary z Nadrenii tędy 
właśnie torować będą sobie 
drogę ujścia stając się podsta­
wą handlowej orosperity portu. 
Znaczny jednak procent ładun 
ków stanowią obecnie także 
wyroby przemysłu holender­
skiego. Na ogól nie doceniamy 
w Polsce przemysłu holender­
skiego, traktując wciąż Holan 
dię jako wzorowy kraj rolni­
czy. Tymczasem zaledwie 7 
procent swego dochodu naro­
dowego uzyskują Holendrzy z 
rolnictwa, a blisko 42 procent 
właśnie z produkcji przemysło 
wej. Co więcej, trudno mówić 
obecnie w Holandii o jakiej­
kolwiek preferencji rolnictwa. 
Ceny produktów rolno - spo­
żywczych są tu wyraźnie i kon 
sekwentnie zaniżane, a chro­
niczny brak terenów na nowe 
inwestycje przemysłowe pro­
wadzi do systematycznego wy 
kupu ziemi od chłopów-

Rotterdam to nie tylko port. 
Także duże, blisko 800.000 mia 
sto. najnowocześniejsze w Ho­
landii. a chyba także jedno z 
ciekawszych architektonicznie 
i bardziej nowoczesnych w Eu 
ropie Zachodniej. W czasie 
wojny całe śródmieście zostało

Co dajemy od siebie?
zwierzchnicy: przewodniczący prezydiów obu 
rad — dzielnicowej i stołecznej oraz minister 
komunikacji, jak również kierownicy wydzia­
łów, organizując w ten sposób tok postępowa­
nia założyli, że mój czas nie' posiada żadnej 
wartości, moje oświadczenia są podejrzane sko 
ro muszę tak błahą sprawę udowadniać oka­
zaniem paszportu. Należy narazić mnie na nie 
wygodę, gdyż ówże paszport mogę przecież o- 
trzymać w ostatniej chwili przed wyjazdem. 
Ponadto muszę nie tylko przybyć dwa razy do 
urzędu, ale jeszcze podanie muszę złożyć oso­
biście — więc w sumie aż trzy wizyty.

Tak organizując tok postępowania wymienie­
ni już parokrotnie panowie okazali mi brak 
zaufania. To ważny moment, bowiem nłe-

„Panienka spojrzała na mnie ostro — płste 
autor i powiedziała rozkazująco: — Podanie, 
oplata skarbowa i dowód wyjazdu za granicę.

Trochę mnie to zbiło z tropu, więc spytałem: 
jaki dowód?

— Paszport albo wkładkę.
— No tak. ale ja jeszcze nie mam.
— Proszę więc złożyć podanie i przyjść jak 

pan będzie miał — zawarczało w okienku.

— Dobrze — zgodziłem się. — Podanie przy- 
ślę pocztą z dokumentem podróży zgłoszę się 
osobiście.

— Podanie też osobiście — zawarczało znowu 
W okienku".

ufność rodzi nieufność. Jeżeli ja nic nie zna­
czę dla tych panów, dlaczego oni mają coś zna 
czyć dla mnie?"

wien rejon woj. warszawskiego. Bardzo często 
przebywa na delegacji w różnych miejscowo­
ściach tego rejonu, ale tak naprawdę, to pra­
wie zawsze zastać go można w domu nad róż­
nymi chałturami. Delegację swoją daje kole­
gom, ci stemplują ją w terenie i sprawa za­
łatwiona. Albo bierze delegacje na pięć dni, a 
jedzie na jeden dzień. Od czasu do czasu róż­
nym paniom sekretarkom daje pudełko czeko­
ladek, one oczywiście biorą bez mrugnięcia o- 
kiem. Niechby im kto zarzucił, że są nieuczci­
we, Człowiek, o którym piszę, wyciąga z tych 
delegacji około 1000 zł miesięcznie, plus kilka­
naście dni wolnych od pracy. Nie rozpisywała­
bym się na ten temat, gdybym miała przeko­
nanie, że mam do czynienia ze zwyczajnym o-, 
szustwem. Ale nie, ten człowiek poza tym 
jest naprawdę kryształowo uczciwy. Podobnie 
jak pewien kierowca ze ztaanej mi firmy. Ko­
goś tam porządnie stuknął, zniszczył mu zde­
rzak i stłukł reflektor. — Czyja była wina? — 
pytam. — Moja, niestety — odpowiada, zagapi­
łem się. — To pan wybulił — ja na to — a 
on śmieje się. — Gdzie tam. Wziąłem gościa do 
naszych warsztatów, wszystko mu zrobili i zde 
rzak nowy dali, jedno niby dla mnie, drugie 
dla kolegi. Grosza nie zapłaciłem. — Kierow­
ca jest człowiekiem, w potocznym znaczeniu 
tego słowa, uczciwym. Zrobił jednak szwindel. 
I on, podobnie jak znajomy, mówi o tym bez 
mrugnięcia okiem"^

dokumentnie zniszczone terro­
rystycznym nalotem Luftwaf- 
fe. Holendrzy nie odbudowali 
go w starej tradycyjnej zabu­
dowie, tej jaką znamy z ulic 
Amsterdamu, Karlemu czy 
Delft, lecz zdecydowali się na 
nowoczesność i współpracę z 
najwybitniejszymi architekta­
mi oraz rzeźbiarzami z całego 
niemal świata. Tragiczny dla 
mieszkańców maj 1940 roku, 
kiedy to stare centrum miasta 
legło w gruzach, upamiętnia 
słynna rzeźba Zadkina „Pom­
nik Ginącemu Miastu”, piano 
wana notabene pierwotnie dla 
Warszawy. Stojący na nabrze­
żu w centrum miasta kolos z 
brązu z wydartym, pustym ser 
cem stał się odtąd nowym 
symbolem miasta popularyzo­
wanym przez wszystkie fol­
dery turystyczne i przewodni­
ki. Pomnik ten, jedno z najcie 
kawszych dzieł ”zeźby współ­
czesnej, nie znalazł jednak w 
Rotterdamie niestety najszczęś 
liwszej lokalizacji. Odseparo­
wany od otoczenia i usytuowa 
ny na tle agresywnej kolory­
stycznie przystani żeglarskiej 
nie ma tu pełni monumental­
nego działania. Znacznie efek­
towniej prezentują się za to 
pozostałe, liczne realizacje z 
dziedziny plastyki współczes­
nej, którymi wsparta została 
nowoczesna koncepcja urbani­
styczna nowego śródmieścia. 
Na głównej, reprezentacyjnej 
ulicy miasta Coolsingel, pełnej 
wielkich domów towarowych 
projektowanych m. in. przez 
samego Wrighta i van Roo- 
de’ego, przechodzień spotyka 
rzeźby, freski i kompozycje 
rzeźbiarskie takich sław sztu­
ki współczesnej jak Moor, Ga- 
bo, Picasso czy Manzu.

„Centry”, które całkowicie nie 
mai zdobyły już sobie rynki 
dewizowe, w dziale perfume­
ryjnym kosmetyki „Polleny”, 
wśród towarów spożywczych 
niektóre gatunki polskich wó­
dek. Naszych towarów rzeczy­
wiście mogłoby tu być więcej 
i tak też będzie. Dużo obecnie 
pisze się już bowiem i mówi 
o możliwościach ożywienia 
współpracy gospodarczej i wy 
miany towarowej między Pol­
ską i Holandią. Wyrazem tego 
było m. in. utworzenie stałej 
linii morskiej między Szczeci- 
nem a Rotterdamem, którą ob 
sługuje obecnie statek PLO 
m/s „Cieplice Zdrój”. Na po­
kładzie tego też liniowca właś 
nie odbyłem i ja swą podróż 
do Rotterdamu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

KRZYŻÓWKA
NR 32

Poziomo: 1. ogół kierunków 
awangardowych w literaturze i 
sztuce w końcu XIX w., 8. mia 
sto w NRF, 9. półwysep w płd.
Grecji, 10. latem chodzą
futrach, 13. wigilia, 15. sprzy­
mierzeniec, sojusznik, 16. znie 
waga, 17. dziecięcy materiał bu 
dowlany, 19. przełożony klasz­
toru, 20. październikowa sole- 
nizantka, 21. tył okrętu, 24. ro­
dzaj wędliny, 25. ogon cietrze­
wia, 2G. przybory potrzebne do 
wykonania czegoś.

Pionowo: 2. zdrobniale imię 
męskie, 3. grecki bajkopisarz, 
4. młodsza epoka kamienna, 5. 
kula ziemska, 6. pojazd dwuko 
Iowy, 7. zmora handlu, 11. 
pieśń, weneckich gondolierów, 
12. zewnętrzna, kamienna pow­
loką ziemi, 13. sidła, 14. niejas 
na sprawa, 18. miasto na Sy-

Wejdźmy jednak jeszcze na 
chwilę do któregoś z tych skle 
pów. Szukam tu m. in., mając 
znacznie więcej czasu niż pie­
niędzy, towarów polskich. Nie 
jest ich tu wiele- W dziale 
elektrotechnicznym baterie

berii, 19. liana, 22. kolor 
tach, 23. ekstrakt kawy 
wej (wspak).

Pomiędzy czytelników,

w kar 
zbożo-

którzy
do dnia 20 sierpnia br. nadeślą 
pod adresem redakcji popraw­
ne rozwiązania, rozlosujemy 3 
bony książkowe po 50 zl. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzy­
żówka nr 32.

Autor rozpatruje nieco dokładniej ten 
przykład biurokracji stwierdzając:

„Przybyłem do urzędu po należny mi ze staro 
ny organów władzy dokument. Złożyłem jako 
pełnoprawny obywatel oświadczenie o wyjeź­
dzić, zużyłem sporo czasu na stanie w ogon­
ku Byłem gotów opłacić koszta. Przyniosłem 
fotografię.

Odmówiono mi wydania należnego dokumen­
tu. /.lekceważono moje oświadczenie, narażo­
no na ponowną stratę czasu. Tylko fotografia 
jest nadal dobra.

' Zakładam, że panienka nie dopuściła się sa- 
j mowoli, i postąpiła tak jak jej nakazali

Sprawa nie dotyczy przecież tylko za­
łatwiania wymiany prawa jazdy. Ileż to razy 
w podobny sposób traktują ludzi także inne 
urzędy. A przecież tak nie trzeba. Ba. taki 
sposób załatwiania powinien być zabronio­
ny. Jednak to zależy nie tylko od zarządzeń, 
ale i od postawy ludzi. Łatwiej wydać słusz­
ne zarządzenia, trudniej zaś zmienić czyjś 
sposób myślenia.

Nawiązując do tego właśnie stwierdzenia 
Barbara Muszanka powołuje się w magazy­
nie „itd" na przykład ludzi mających siebie 
za kryształowo uczciwych, którzy jednak 
bez mrugnięcia okiem dokonują różnych 
brzydkich machlojek na tym, co społeczne 

•i równie spokojnie o tym opowiadają.
„Ona — czytamy — pracuje w biurze, on w 

instytucji obejmującej swoim działaniem pe-

Zdaniem autorki istnieje nawet pewna mo 
da na tego rodzaju kantowanie i cwaniac­
two. Kto robi małe szwindelki kosztem spo­
łecznym, ten jest we własnym mniemaniu, 
a często także swego środowiska — spryt­
nym gościem. Dzieje się to w myśl zasady, 
że to, co społeczne, wspólne — może stać 
się przedmiotem delikatnej grabieży...

„Podział — pisze autorka — na „moje i „nie 
moje“ jest anachroniczny i szkodliwy, A ha­
sło „Pomożemy" brzmi pusto w ustach ludzi, 
którzy nie tylko uznają, ale i wykorzystują ta 
kie podziały".

Już choćby na tych przykładach widać w 
jak wiekim stopniu odnowa zależy od tego, 
co dajemy sami od siebie: od inicjatywy lu 
dzi zatrudnionych na każdym szczeblu, od 
odpowiedzialności za pracę, od społeczne­
go wysiłku na rzecz zmiany mentalności 
społecznej.

ii, ansa.
Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Klemens Musial, Poznań 5, Jerzego 5 m 1«.
2. Bożena i Teodor Bielawscy, Poznań, Dzierżyńskiego $2 m M- 
3_ Anna Dudek, Oborniki Wlkp., Świerczewskiego 17.
w związku z tym, że wielu z nagrodzonych Czytelników prze­

bywa na urlopie, nagrody wyślemy pocztą w końeu sierpnia hr-LEKTOR
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Akumulatory** gotowe w tym roku Trwa wyburzanie Pracownicy poszukiwani

W programie PPRE 
nie tylko elewacje

Kaponiery Narodowy Bank Polski Oddział Wojewódzki.w Pozna­
niu— zatrudni zaraz w Stołówce Pracowniczej

5 KOBIET w charakterze pomocy kuchennych. 
Obowiązujący czas pracy od godz. 10—18.T . „„ „fnrn*n obowiązujący czas pracy od godz. 16—18.Jak nas wczoraj pomform Zgłoszenia w godz. od 10—12 u kierowniczki stołów-

wała dyrekcja Zarządu Dróg,

Pecnsackie Zakłady Zielarskie „Herbapol’
Poznań, ulica Towarowa 47/51

Załoga Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Ełewacyj- 
nyeh zdobywa coraz lepsze kwalifikacje w budowie rozmai­
tych obiektów. A przecież jeszcze kilka lat temu zajmowała 
się wyłącznie tynkowaniem nowych i starych budynków.
Obecnie część tych funkcji 

przejęły dzielnicowe przedsię­
biorstwa remontowo-budowla­
ne, które przy okazji general­
nych napraw domów miesz­
kalnych równocześnie na ich 
zewnętrznych ścianach kładą 
nowe tynki.

Załoga PPRE natomiast w 
przeważającej większości tyn­
kuje nowe budynki, a więc 
wznoszone m. in. na Ratajach, 
Raszynie i przy ul. Kordeckie­
go. W tym roku, mimo zwięk­
szonych zadań budowlanych, 
liczba otynkowanych budyn­
ków utrzyma się na poziomie 
roku minionego. W sumie no­
wą szatę otrzyma 247 obiek­
tów, z tego w Poznaniu 116. 
Dotychczasowe tempo robót 
wskazuje, że roczny plan bę­
dzie wykonany. W ciągu 7 mie­
sięcy na plan 176 00Ó m kw 
tynków wykonano 196 000 m 
kw.

Prace elewacyjne nie są na 
wszystkich budynkach jedna­
kowe. Niektóre są bardziej 
pracochłonne inne nie wyma­
gają tyle zabiegów i precyzyj­
ności. Obecnie najwolniej, z

uwagi na swoją specyficzność, 
posuwają się prace na domu 
akademickim przy ul. Zwie­
rzynieckiej. Układanie stłu­
czek porcelany, na uprzednio 
przygotowanej siatce i odpo­
wiednio nałożonych tynkach, 
odbywa się ręcznie. Żmudna 
to praca, zabierająca wiele cza 
su. Dla przyspieszenia tempa 
od połowy września przystąpi 
tu do pracy druga brygada. Na 
razie wykonuje je 10-osobowy

Mostów i Zieleni — najważ-| 
niejsze prace przy wyburzaniu: 
starego wiaduktu Kaponiera 
ukończono. Nadal jednak, choć 
w mniejszym zakresie, wysa­
dzanie odbywać się będzie w 
pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. Wyburzanie rozpoczy 
nać się będzie, jak zwykle o 
godz. 16.30, a kończyć około 
godz. 18.30. W związku z tym 
apelujemy do przechodniów i 
kierowców pojazdów o zachowa

ki — Al. Marcinkowskiego 13. K6224 WIĘKSZEGO POMłESZCZEKSA

zespół, który choć to dla
niego była całkowita nowość 
— zdobył już wprawę w tej 
precyzyjnej robocie. Jeśli tyl-
ko zbyt szybko 
mrozy, to w tym 
mulatory” będą 
szatę, oryginalną

nie nadejdą 
roku „Aku- 

miały nową 
i ładną. A

zarażem praktyczną. Jak twier 
dzą fachowcy jasna stłuczka 
nie powinna szarzeć.

nie 
stu

ostrożności w okolicy Mo- 
Uniwersj^eckiego. (a)

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią zaraz 
wysoko kwalifikowanych robotników z długoletnią 
praktyką w produkcji narzędzi w następujących zawo 
dach:

— Ślusarzy narzędziowych,
— 1 REZEROW,
— SZLIFIERZY na okrągło, otwory i płasko.
Praca w systemie dniówkowo - premiowym.
Możliwość wysokich zarobków. Dla pracowników 

spoza Poznania dopłata za lokum.
— WARTOWNIKÓW STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ, 

charakter pracy i warunki płacy do omówienia 
na niiejscu.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­
niczne Poznań, ul. Dojazd 30, tel, 460-31, wewn. 190.

K6189

na magazyn butelek
w Poznaniu, lub w okolicy Poznania.

M6164

22 bm. specjalne
przedstawienie

NRD-owski cyrk „Aeros” za 
tydzień kończy występy w na­
szym mieście, tym samym 0- 
puszcza Polskę. Ciekawy jego 
program obejrzało sześćset ty­
sięcy widzów we Wrocławiu. 
Katowicach, Warszawie, Łodzi 
i Poznaniu. Należy podkreślić 
piękny gest naszych gości, któ 
rzy dochód ze specjalnego 
przedstawienia .w .niedzielę, ,22 
bm. o godzinie 10 przeznacza­
ją na fundusz Rady Zakłado­
wej Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Rozrywkowych. Ser­
decznie zapraszamy poznania­
ków na ten spektakl.

Ostatnie przedstawienie w 
naszym mieście odbędzie się 
tego dnia o godzinie 15. (k)

Dobrze spisała się też ta 
część załogi PPRE, która bu­
duje domy mieszkalne i inne 
obiekty, m. in. motel w Wą­
growcu i szkołę podstawową w 
Poznaniu (Piotrowo). Do tej 
pory planowane izby miesz­
kalne są wykonywane zgodnie 
z harmonogramem, choć na 
pewn® rozrzucenie inwestycji 
i prac tynkarskich w 21 miej­
scowościach nie ułatwia reali­
zacji zadań. W tym roku roz- 
pocznie się także wykopy pod 
fundamenty wielu nowych 
obiektów, m. in. domów mie­
szkalnych w Pobiedziskach i 
Murowanej Goślinie oraz szko 
ły podstawowej w Czerwona­
ku. (a)

Kto zapomniał?
Przechodnie ul. Fredry pa­

miętają okresy, w których 
piękna fontanna przed Operą 
tryskana strumieniami wody 
doskonale podświetlonej kolo­
rowymi reflektorami. Obecnie 
albo urządzenia świetlne nie 
działają, albo ktoś zapomina je 
włączać.

Nadal wiele też zastrzeżeń 
budzi fontanna na pl. Wolnoś­
ci. Sporo osób wyraża po­
gląd, że w czasie przebudowy 
należało tak urządzić baseny, 
by i tutaj obficie tryskała wo 
da, także odpowiednio pod­
świetlonymi strumieniami. Nie 
stety, to co oglądamy nie ma 
nic wspólnego ani z fontanną 
ani z wodotryskiem. Tak za­
tem i w przypadku wspom­
nianego placu zapomniał ktoś 
o możliwościach nadania mu 
należytego wyrazu.

Żalą się też czytelnicy, że 
na stawach w parkach przy ul. 
Marchlewskiego i im. Kasprza 
ka nie pływają już łabędzie. 
Dlaczego?

Sądzimy, że na powyższe py 
tania odpowiedzą nam gospo­
darze miejskiej zieleni, (b)

Zakłócenia w zaopatrzeniu w masło
Wczoraj od wczesnych go­

dzin rannych, w poznańskich 
sklepach spożywczych dał się 
zauważyć brak masła. W wie­
lu punktach miasta tworzyły 
się długie kolejki oczekujących 
na ten artykuł pierwszej po­
trzeby. Rozdzwoniły się także 
redakcyjne telefony, pytano 
przede wszystkim dlaczego w 
handlu nie ma masła?

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. 
WP w Poznaniu, ul. Robocza 4 — zatrudnią 
miast:

Ślusarzy — kowali — murarzy
MIERZY ODLEWNIKÓW — TOKARZY

2 Armii 
natych-

ŻERÓW STOLARZY

— FOR- 
— FRE-

u—llll■■n ii i——ii>ti . ............. lina mili r

Techniczna Obsługa Samochodów 
Okręgu Poznańskiego w Poznaniu 
zawiadamia P. T. użytkowników 
samochodów Polski FIAT 125 P, 
że od dnia 16 sierpnia 1971 roku

PRZEGLĄDY GWARANCYJNE 
tych samochodów będzie wykonywała 

również Stacja T. O. S. nr 112
przy iH. Gwardii Ludowej (dawniej Topolowa) 

K6132

SPRZĄTACZKI oraz.
— BLACHARZY — 

ROBOTNIKÓW NIEWY-
KWALIFIKOWANYCH do magazynu, transportu 
i produkcji.

Praca stała i na miejscu. Brak hotelu robotniczego. .
Wynagrodzenie Jakie obowiązuje w przedsiębior­

stwach przemysłowych plus świadczenia przysługują­
ce pracownikom PKP.

Osobiste zgłoszenia przyjmują ZNTK w Poznaniu,

Przetargi

ui. Robocza 4. K6199
Spółdzielnia Pracy „Kartodruk” w Poznaniu, ul. Gro­
chowe Łąki — zatrudni zaraz:

— MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do transportu,
— PALACZA C. O..
— TECHNIKA tl/s PRODUKCJI — wskazana znajo­

mość poligrafii.
Zgłoszenia przyjmuje dział osobowy pok. nr 4.

K6294

Spółdzielnia Pracy ZegarmiĄ‘rzowsko - Złotniczo - O- 
piyczna w Poznaniu, pl. Wolności 5 — OGŁASZA 
PRZETARG na sukcesywną dostawę PASKÓW SKÓ­
RZANYCH do zegarków naręcznych.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty należy składać w Biurze Spółdzielni, do dnia
28. VIII. 71 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. VHI. 
dżinie 10.

Wzory powinny posiadać aktualną cenę 
ną przez WKC.

zatwierdzo-

wybór ofe-Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny 
renta oraz unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. K6089

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Waw­
rzyniaka 43 — przyjmą do pracy zaraz:

TOKARZY Ślusarzy narzędziowych
z praktyką,

— Ślusarzy maszynowych z praktyką,
— ŚLUSARZY SPAWACZY z uprawnieniami 

acetylen,
— WULKANIZATORÓW,

na

— PALACZY C. O.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dz.iale Za­

trudnienia i Plac, pod wyżej podanym adresem.
K6216

Wielką Encyklopedię Po­
wszechną 13 tomów, Wiel 
ką Historię Powszechną 
Trzaski, Everta i Michal­
skiego 3 tomy, oraz Ency­
klopedię Trzaski, Everta i 
Michalskiego (komplet 6 
tomów) sprzedam, telefon
467-45. 15911g
Sprzedam 2 obrączki ślub 
ne nowe i prasę 20-torio- 
wą ręczną. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15153g.

® Samochody
Sprzedam Moskwicza 408. 
Przybylski, Swarzędz, Sa 
wickiej 2. ' 14923g
Sprzedam samochód Ford 
— Anglia. Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15122g.

Sprzedam Volkswa^ena fur 
gon z silnikiem 1500, lub
zamienię na Żuka 
skrzynią drewnianą

ze

Dla ucznia Technikum w 
Lesznie, poszukuję poko­
ju umeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15512g.
Małżeństwo bezdzietne, — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju na rok. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15454g.

Emeryt (renta zagranicz­
na), poszukuje pokoju u- 
meblowanego z telefonem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15726g.

Studentom wydzierżawię 
pokoje: 2-osobowy, 1-oso- 
bowy. Poznań, Podkomor 
ska 12 m. 1, po godz. 18.

15369g

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKONCZTC KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Informowaliśmy się w tej 
sprawie w Wydziale Handlu 
Prezydium RN Poznania. Oto 
co na ten temat mówi z-ca kie­
rownika Wydziału — S. Du- 
bisz.

— W ostatnich dniach — ze 
względu na okres urlopowy i 
nieco zmniejszony popyt — w 
Poznaniu rozprowadzano od

10 do 11 ton masła dziennie 
Od piątku jednak zapotrzebo­
wanie na masło wzrosło. Po­
nadto w sobotę rano nawalił 
po prostu transport. Do pracy 
nie zgłosiło się kilku konwo­
jentów i stąd powstały opóź­
nienia dostaw do sklepów. Wy ­
wołało to zakłócenia w zaopa­
trywaniu sieci sklepów detali­
cznych.

Uzyskaliśmy od z-cy kie­
rownika Wydziału Handlu po­
za tym zapewnie, iż dołoży się 
wszelkich starań, aby zaopa­
trzenie w masło, w najbliż­
szych dniach było należyte.

W każdym razie w sobotę, 
do późnych godzin wieczor­
nych w wielu sklepach masła 
nadal brakowało. (jm)

Sprzedam urządzenie do 
szlifowania 'szkła, w tym 
walec na ślimaku o wym. 
130X70. Wiadomość: Bogu 
cin, ul. Wrzosowa nr 17, 
poczta Poznań 10.. 15174g
Cegłę dźwigary, drewno z 
rozbiórki, wyłącznie prze 
syłki wagonowe dla in- 
d y wi d u a I n ego b u dp wn i c-. 
twa rolnictwa — sprzeda- 
je przedsiębiorstwo roz­
biórkowe Poznań - Chwa- 
liszewo, Czartoria 8e.

14828:7
Palnik na rppę do c. o. 
produkcji NRF nowy — 
sprzedam. Ofert?/ ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15253g
Grzejniki żeliwne 100 
sztuk, sprzedam. Telefon
217-46. 1523'2

Sprzedam motopompę stra 
żacką z wężami, silnik do 
traktora Dz.ik. Poznań. 
Obornicka 17, Szkudlarski 

15231g

Sprzedam tanio jasną sy­
pialnię. Tel. 594-64, do 
godz. 15. 15195g

• Praca • Galika
Pomoc do 1,5-rocznego 
dziecka potrzebna zaraz. 
Oddzielny pokój, dobre 
warunki. Baranowscy, Po 
znań - Smochowice, Za- 
górzycka 16. 16015g
Zaangażujemy zaraz ku­
charzy — kucharki, kelne 
rów, kelnerki, pomoce ku 
chenne, sprzątaczki, por­
tiera. Praca stała. Zgło­
szenia w dniu 18 bm. od 
godz. 15—18 Restauracja 
..Oaza” — Strzeszynek.

15800S

Przedsiębiorstwo Meliora­
cyjne — zatrudni pracow­
nika umysłowego (kobie­
tę) może być z terenu (pra 
ca terenowa na terenie 
woj. poznańskiego, zielo­
nogórskiego, szczecińskie­
go). Wymagane wykształ 
cenie średnie. Praca po­
lega na rozliczaniu kosz­
tów prowadzonych robót 
w terenie. Wynagrodzenie 
dobre, plus delegacje. 
Praktyka nie jest wyma­
gana. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15985g

Dobra gosposia dochodzą 
ca, do domu lekarza — 
potrzebna. Wysoka pensja
Trybunalska 3. 14714g
Potrzebny uczeń — uczeń 
nica do krawiectwa. Skon 
czone 16 lat. Ul. Prądzyń
skiego 57. 13517g
Ogrodnika lub pracowni­
ka (emeryta) na małe o- 
grodnictwo, < spiesznie za­
trudnię. M. Derych. Po­
znań. Dąbrowskiego 305.

15270g

względnie Volkswagena ze 
skrzynią. Łódź, tel. 516-32. 

15158g

Zamienię dwa duże po­
koje, kuchnią, śródmieś­
cie na trzy lub cztery po 
kojowe. Dzielnica obojęt­
na. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 15164g.

Sprzedam Mercedesa 200 
D. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15897g.
Sprzedam Moskwicza 403 
w bardzo dobrym stanie. 
Telefon nr 371780. ■ 15578g

Retuszer - portrecista sta 
le zatrudnienie potrzebny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15815g.
Krawca lub krawcową na 
płaszcze damskie, do pra 
cowni konfekcji, przyjmę. 
Warunki bardzo dobre 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15910g.
Matematyki, fizyki nau­
czam. Kościelna 44 m. 22,
telefon 434-28. 15825g

Przyjmę na pokój 2 uczeń 
nice najchętniej z Techni 
kum przy ul. Marszałków 
sklej. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

DKW Junior de Lux ce- I 
na 58.000 sprzedam. Tel.
463-01. 15160g

Asystentka U AM członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
poszukuje pokoju z wygo 
darni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15176g

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca, ewentual 
nie na 4 godziny dzien­
nie. Staszica 19 m. 8.

15163g

Potrzebny zaraz pracow­
nik do wszelkich prac w 
rolnictwie. Sylwester Woj 
Ciechowski. Wltkówki. 00 
czta Racot, pow. Kościan. 

152270

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15256g.

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

13914g

© Kupno9 Sprzedaż

Malarzy oraz uczniów —
przyjmę. Chełmońskiego 3
m. 19. 158880

Kupię sadzonki chryzan­
tem wielkokwiatowych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15803g.

tW dniu 13 sierpnia 1971 r.. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
siostra, babcia, teściowa i szwagierka, przeżyw­

szy lat 81, śp.

+ W dniu 12 sierpnia 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza matka, teściowa 1 babcia, śp.

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód DKW F8, stan 
bardzo dobry. Środa 
Wlkp., Sczanieckiej 8. i 

15296g j

Umeblowanego pokoju pc 
szukuje młode małżeń­
stwo członkowie spółdziel 
ni mieszkaniowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15321g.
Wynajmę pokój lub miesz 
kanie, najchętniej na Wi-

Sprzedam Nysę stan do- : 
bry Wągrowiec, ul. Ro- I 
gożlńska 91. tel. 291. 15267g - - - - _‘----------------------------------------- - i nogradach. Oferty „Pra-
Sprzedam Wartburga 1965 
rok, stan bardzo dobry, 
przebieg 30.000 km. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15254g.

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15317g.

Sprzedam dom 3 pokoje, 
kuchnia, w stanie suro­
wym - zamkniętym, . ła­
zienka, podpiwniczony, 13 
km od Poznania, nad je­
ziorem, lasem, stacja ko­
lejowa i autobusowa na 
miejscu. Zgłoszenia: Stę­
szew, ul. Grobla 4 m. 1 —
Urbański. 15226g
Sprzedam dom 2-piętrowy 
działka ca 500 m 2 Po­
znań - Grunwald, wolne 
3 pokoje, kuchnia, I ptr., 
możliwość zlokalizowania 
warsztatu rzemieślnicze­
go. Informacje: Poznań, 
tel. 544-64, godz. 11—19 Z 
wyjątkiem niedzieli.

15120g

Parcelę 2500 m‘ z prawem 
zabudowy, przy granicy 
Poznania, sprzedam ko­
rzystnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15320g
Kupię dom jednorodzin^ 
ny, względnie do wykoń­
czenia, blisko tramwaju 
—mam domek 2-pokojowy 
z wygodami. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15288g.
Piętro willi komfortowej, 
wyłączonej — kupi star­
sze małżeństwo, Krzesiń- 
ski, Świerczewskiego 1,
telefon 448-26. 15387g
Kupię domek jednoro­
dzinny, względnie część 
domku. Mam mieszkanie 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 1® dla 
15388g.

Sprzedani domek z ogro­
dem, wolny. Luboń 4, ul. 
Akacjowa 6, boczna So­
bieskiego^ 15427g

Sprzedam dwumiesięczne 
oksteriery szorstkowłose z 
rodowodem. PI. Młodej 
Gwardii 10 m. 10. kl. E.

15339g
Rower turystyczno-wyści­
gowy. biurko, koszule po 
lo męskie, okazyjnie sprze 
dam. Haufa, Długosza 23
m. 3. 15358g
Gokart, Komara i lekką 
przyczepkę samochodową 
— sprzedam. Poznań. En-
gla 18 m. 8. 15365g
Sprzedam nowoczesny kre 
dens. Poznań, Sw. Trójcy
11 m. 3. 153333
Sprzedam sypialnię 2.000.— 
pokój stołowy orzech 

6.000.— oraz kanapotapczan 
2.700,—. Wieczorek, ulica 
Roosevelta 13 m. 6.

15392g

i Sprzedam Zastawę 750. ro 
i cznik 67, stąn bardzo do- 
[ bry. Telefon: Nowe Mia- 
; sto n/W 10 do godz. 18, Ja 

rocin 943 po godz. 18,
15210g

Sprzedam Warszawę Com­
bi jak nową. Rutkowski 
Roman, Buk, św. Rocha 
10. 15209g
Fiat 125p rok 1698 przebieg 
45.000 z powodu wyjazdu 
sprzedam 125.000,—. Tel 
594-47 do 15.00 15348g
Sprzedam Syrenę 104 Po­
znań - Swierczewo, Nie- 
dbalskiego 9. 15398g
Okazyjnie sprzedam Sko 
dę 1101. Poznań, Gwardii 
Ludowej 24a m. 5. 15432g
Sprzedam Renault Daun- 
hine i motorower Jawę do 
remontu. Luboń 3, Długa
57, tel. 60. 15456g

Sprzedam Lambrettę 150 
Ld i Wiatkę. Poznań, Glo 
gowska 78 m. 24.

15433g

Sprzedam Syrenę 104 stan 
idealny. Ul. Niestachow- 
ska 50 m 133, teł. 411-570. 
___ _____________  15461g
Zastawę 1967 r. sprzedam. 
Cybulskiego 4, boczna Het 
mańskiej 15612g

Zbąszyń! Zamienię pokój, 
kuchnia 42 m2 na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15257g,
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15184g.
Pani, pracownik Uniwer­
sytetu członek spółdzielni 
mieszkaniowej poszukuje 
pokoju sublokatorskiego 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15352g.
Samotna, kulturalna eme­
rytka lat 60 poszukuje po 
koju. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15359g._____________________

Samotny pan kupi kawa­
lerkę lub M-2 własnościo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15417 g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kują pokoju na 1 rok. Mo 
żliwość zapłaty z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15328g.

Nieruchomości

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wolnostojący — 
przy ul. Wiśniowej. Ad­
res wskaże „Prasa”, Grąn 
waldzka 19 dla 15453g
Willa 5-pokojowa przy 
tramwaju 350.000 zł, sprze 
dam. Krawiec, Poznań,
Garbary 53. 15617g

Kupię własnościowe miesz 
kanie, komfortowe 3 po­
koje z garażem w Pozna­
niu — do zamiany miesz 
kanie 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, garaż, telefon — 
stare budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15949g.

@ Różne
Poszukuję lokalu, nadają­
cego się na sklep konfek­
cji odzieżowej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15811g.
Poziomki bezpędowe, sil­
ne sadzonki polecam. An­
drzejewski — ogrodnik — 
Poznań-Jeżyce, Swojska 9. 

15285g
Pracownię bielizny odstą 
pię w dzierżawę, sprze­
dam. Zbyt zapewniony. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15099g

MARIA BEDNAROWICZ
I roto SZLACHTA 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
om. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim, 

W głębokim smutku pogrążone
córki n rodziną

Poznań, ul. Staszica 7 m. 26. 159880

PELAGIA WOJCIECHOWSKA
z domu DONDAJ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
syn z żoną

Luboń, Okrzei 39. 15983g
WB

Pudelki czarne, sprzedam.
Poznań, Winogrady 64.

15458g

Sprzedam rejpinczerki kle 
sżonkowe, szczenięta. Dą­
browskiego 15 m. 1.

15428g

Lokale
Studentka poszukuje po­
koju 1-osobowego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15777g

Sprzedam duży domek 
jednorodzinny w stanie su 
rowym, blisko pętli tram­
wajowej na Dębcu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15476g.

Części samochodowo - mo 
tocyklowe, poleca nowo 
otwarty sklep J. Grynia, 
Poznań, uL Dzierżyńskie 
go 32. 15386g

tDnia 14 sierpnia 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy 81 lat, śp.

STEFANIA ŁAZOWSKA 
z domu ROMANIUK 

nasza najukochańsza mamusia, teściowa i babu­
nia

Msza św. odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
o godz. 9 w kościele św. Anny, po czym pogrzeb 
n godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym z bólem zawiadamiaja
syn, synowa i wnuki 

Małeckiego 22 m. 3. 16»32g

tDnia 13 sierpnia 1971 r po długich cierpie­
niach zakończyła swój pracowity żywot, opa­
trzona Sakramentami św., moja kochana siostra,' 

nasza droga opiekunka i ciocia, przeżywszy 
lat 86, śp.

JADWIGA WIERZBICKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 

bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Polna 25 m. 22.
RODZINA

16004g

Sprzedam pasiekę, piec 
centralnego ogrzewała 0,8 
m*. Poznań, tel. 673-689.

15600S

Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia samodzielna, ła­
zienka wsnólna na 2 mniej 
sze pokoje (do I ptr. lub 
winda). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15414g

Działkę campingową 400 
m* nad Jeziorem Kier- 
skim — sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 39 
dla 15135g.

W dniu 13 sierpnia 1971 r. zmarł śmiercią tra­
giczną nasz najdroższy syn, mąż, brat, wnuk, 
zięć i szwagier, przeżywszy lat 22

WIESŁAW WIDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia w głębokim smutku po­

grążona

Poznań, Junacka 11 m. 22, 
Klonowa 8 m. 2. 16028g
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POZNAŃ. Grunwa'drka P

Kupię domek, ewentual­
nie do wykończenia, lub 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15141g.

Nagrobki oraz inne ma­
teriały budowlane, w 
krótkich terminach wyko 
nuje zakład na Junikowie 
ul. Spółdzielcza 6, tel. 
534-84 i 673-735, 300 m Od 
cmentarza janikowskiego 
w stronę Plewisk. 15425g
Garaż oddam w dzierża­
wę. Warszawskie, telefon 
744-41. 15431g

Okazja — poszukuję 1 ha 
dobrej (III kl.) ziemi o 
przewiewnej strukturze, 
po oborniku, zmeliorowa­
nej, w kulturze, kuplę lub 
wydzierżawię od jesieni. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15452g.
Willę jednorodzinną pięk 
nie położoną, ogrzewanie 
elektrociepłowni w Łodzi 
— zamienię na mniejsze 
w Poznaniu, mogą być nie 
duże szklarnie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15202g.

Akwizycję na sprzedaż 
mat słomianych budowla­
nych, od producentów — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15822g

$ Matrymonialne
Kawaler materialnie nie­
należny, z samochodem, 
pozna panią do lat 25. W 
celu uniknięcia nieporozu 
mień zdjęcie konieczne. 
Dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15128g.

A GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr m (8546) 13/16 vni



Sukces młodych 
polskich wioślarzy 
Po raz trzeci odbyły się między­

państwowe regaty wioślarskie w 
kategorii juniorów i juniorek. Pol* 
ska — Węgry. Ostatni raz gościli­
śmy węgierskich wioślarzy na fo­
rze w Witoblu.

Rozegrane po długiej przerwie 
regaty na Malcie, zakończyły się 
po wyrównanych pojedynkach cięż 
ko wywalczonym sukcesem gospo 
darzy. Polacy wygrali mecz w sfo 
sunku 26:22. Nasze juniorki wygra 
ły w stosunku 11:9, zespół chłop­
ców pokonał swych przeciwników 
15:13.

O zwycięstwie gospodarzy zade­
cydował wyścig ósemek. Wygrała’ 
go Polska (osada Zawiszy) w cza­
sie 4.40,5 przed Węgrami (4.50,5)). 
Startująca poza konkursem osada 
Polski „B“, złożona z reprezen­
tantów Calisii, zajęła drugie miej­
sce uzyskując czas 4.45,5. Zawod­
nicy mieli do pokonania dystans 
1500 m.

Rozegranych zostało ogółem 12 
biegów, w tym 5 kobiecych.

Dziś o godz. 9 i 15 dalszy ciąg re 
gat międzynarodowych, (p)

PŁYWACKIE 
MISTRZOSTWA POLSKI

W sobotnich finałach pływac­
kich mistrzostw Polski rekordy 
ustanowili: Z. Pacelt (AZS W-wa) 
na 200 m st. zm. — 2.15.9. jego ko 
lega klubowy A. • Chudziński na 
200 m st. mot. — 2.14,4 i 17-letni 
P. Chmielewski (Wisła Kraków) 
na 100 m st. dow. — 54,3. Wśród 
kobiet na listę rekordzistek 'wpi­
sała sie Z. Woynowska na 100 m 
st. mot. — 1.11,1.

Anczok wzmacnia Górnika Zabrze

Przykład dla działaczy Wielkopolski
nr nacznego wzmocnienia dozna 

I-ligowa piłkarska jedenast­
ka mistrza Polski Górnika Za­
brze. Wielokrotny reprezentant 
Polski Zygmunt Anczok opuścił 
szeregi bytomskiej Polonii i tre­
nuje już w barwach zabrskiego 
zespołu. Jak informują ze Śląska, 
Polonia i Górnik uzgodniły już 
polubownie sprawę przejścia 
wspomnianego zawodnika do 
zabrskiej jedenastki, bez ewentu 
alnego uciekania się o ingeren­
cję władz wyższych.

Dla Górnika zasilenie drużyny

Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy

Słabe wyniki Polaków
X mistrzostwa Europy w lekkiej atletyce maja swego boha­

tera. Został nim 30-letni długodystansowiec fiński — Juha Vaa- 
tainen. zdobywca złotych medali na 5 i 19 km W sobotę po zwy­
cięskim biegu na 5 km gratulacje złożył mu osobiście prezydent 
Urho Kekkonen.

FINAŁY
BIEG NA 5900 M

1. Juha Vaatainen (Finlandia) 
— 13.32,6, 2. Jean Wadoux (Fran­
cja) — 13.33.6. 3. Harald Norpoth 
(NRF) — 13.33,8.

Bronisław Malinowski zajął 
8 miejsce z czasem 13.39.4 (rek. 
Polski).

SKOK W DAL KOBIET
1. Ingrid Mickler-Becker (NRF) 

— 6.76. 2. Meta Antenen (Szwaj­
caria) — 6,73, 3. Heide Rosendahl 
(NRF) — 6,66. 5. Irena Szewińska 
(Polska) — 6.62.

• RZUT MŁOTEM
1. Uwe Bayer (NRF) 72,36 m 
2. Rainhard Theimer (ŃRD)

71,80 m
3. Anatoli Bondarczuk (ZSRR)

71,40 m 
Stanisław Lubiejewśki zajął 6- 

śme miejsce wynikiem — 67,50 m.

SKOK WZWYŻ MĘŻCZYZN
Dobrze skakał nasz reprezen­

tant Gołębiowski zajmując w 17- 
osobowym finale 7 miejsce rezul­
tatem 2.14 m.

Zwyciężyli: 1. Kestutis Szapka 
(ZSRR) — 2,20 m, 2. Csaba Dosa 

przez Anczoka, wyróżniającego 
się swoją grą również w spotka­
niach międzypaństwowych, ma 
kapitalne znaczenie. Jak wiado­
mo Górnik weźmie udział w naj­
bliższych rozgrywkach o Puchar 
Europy. Górnicy w pierwszym 
meczu pucharowym zmierzą się 
z mistrzem Francji — Olimpicjue 
Marsylia. Klub ten również w ob 
liczu zbliżających się mistrzostw 
doznał wzmocnienia. W ostatnim 
spotkaniu mistrz Francji zremi­
sował z ligową drużyną Lyonu 
1:1.

(Rumunia) — 2,20. 3. Rustam Ach 
mietow (ZSRR) — 2,20.

ELIMINACJE
TRÓJSKOK

Minimum kwalifikacyjne wyno­
szące 16.29 uzyskało 9 zawodni­
ków', Józef Szmidt zakwali­
fikował sie do finału.

DYSK MĘŻCZYZN
Do finału awansowało 12 zawfM 

ników, którzy uzyskali minimum 
kwalifikacyjne, wynoszące 58 m.

Reprezentant Polski Gajdziński 
uzyskał 56,50 i został wyelimino­
wany.

119 M PPL.
Do finału zakwalifikowali się 

wszyscy trzej Polacy. W I serii 
biegów L. Wodzyński był drugi 
(14,1), a M. Wodzyński czwarty 
(14,2). W drugiej serii biegów Jóź 
wik zajął czwarte miejsce z cza­
sem 14.3.

4 X 100 M KOBIET
Nasze sprinterki startujące w 

składzie: Jędrejek, Bakulin, Jóź­
wik. Fliśnik, zajęły trzecie miej­
sce w swej serii z czasem 44,8.

Na tle przejścia Anczoka do 
Górnika, za zgodą Polonii, ude­
rza dziwne stanowisko niektórych 
wielkopolskich klubów. Nie chcą 
się one zgodzić na udzielenie swej 
zgody na przejście przewidzia­
nych piłkarzy do Ii-ligowego Le­
cha, dla którego wzmocnienie 
jest konieczne, by jedyny repre­
zentant Wielkopolski w drugiej 
lidze nie podzielił losu drużyn 
Warty i Olimpii z Poznania.

Niech wezmą przykład z działa­
czy bytomskiej Polonii, (p)

Zwyciężyła NRF 44,4 przed ZSRR 
44.6.

4 X IM M MĘŻCZYZN
Nasz zespół startujący w skła­

dzie: Gramse. Cuch, Nowosz. Du 
dziak był trzeci z czasem 39,8. Po 
laków wyprzedziły zespoły NRF 
39,6 i W. Brytanii 39,8.

4 X 409 M KOBIET
Polski zespół (Zientarska, Sko­

wrońska, Piecyk. Hryniewiecka) 
był trzeci za NRD i Francją.

4 X 400 M MĘŻCZYZN
Zmierzyły sie zespoły kandydu 

jące do medali: NRF. Polska i 
W. Brytania. Zwycięsko z tego po 
jedynku wyszła NRF, wyprzedza­
jąc Polskę i W. Brytanię. Nasz 
zespół startował w składzie: Ko­
rycki. Balachowski, Badeński, 
Werner, (o-w)

Wyścig Szlakiem Walki i Męczeństwa 
Ludu Poznańskiego

Szopny, Prasek i Hanusik 
na podium w Turku

Kilka tysięcy mieszkańców Turka zgotowało wczoraj serdeczne 
przyjęcie kolarzom uczestniczącym w V Wyścigu Szlakiem Walki 
i Męczeństwa Ludu Poznańskiego.
III etap prowadzący z Leszna 

do Turka wygrał reprezentant po 
znańskiego Lecha Jerzy Szopny.

Stadion w Turku długo będzie 
pamiętał Matusiaka. który wpadł 
na czele 12-osobowęj grupy ucie­
kinierów. jednak na wirażu stra 
cii panowanie nad rowerem i wy 
wrócił się. Los jego podzielił rów 
nięż Winkler — jeden z najbar­
dziej aktywnych kolarzy na węzo 
rajszym etapie. To Winkler na­
leżał do tych, którzy już na 5 km 
po starcie zainicjowali ucieczkę. 
Do 6 osobowej grupy dołączyła po 
kilkunastu kilometrach następna 
ósemka. Czołówka zdobyła prze­
wagę-ponad 3 min. nad pozosta­
łym’- kolarzami, w tym również 
nad Czechowskim. Szurkowskim 
i innymi uczestnikami wyścigu.

Na lotnym finiszu w Jarocinie 
Winkler był pierwszy, przed Myc 
kiem i Burkiem.

Zwycięzca Jerzy Śzopny przeje

, ... ■ ■. . ’ • .

' Piłka ręczna /

Krzywdząca decyzja
Piłkarze ręczni WKS Grunwald 

— Poznań, którzy po 10-letnich 
zmaganiach wywalczyli zaszczyt­
ny tytuł mistrza Polski, zyskali 
prawo wzięcia udziału w Pucha­
rze Europy, imprezie, która nie­
wątpliwie przeszła by do historii 
sportowej Wielkopolski.

Tymczasem decyzją GKKFiT (z 
dnia 3 , sierpnia 1971) zawiadomio­
no Grunwald, że mistrz Polski w 
edycji rozgrywek tego pucharu 
udziału nie weźmie. ,,GKKFiT 
motywuje, że na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń uwa­
ża, iż koszty udziału w tych roz­
grywkach są niewspółmiernie wy 
sokie w stosunku do ewentual­
nych korzyści szkoleniowych”.

Motywacja ta wydaje się, jak 
to słusznie podkreślają działacze 
WKS Grunwald co najmniej dziw 
na, gdyż wszystkie koszty związa 
ne z wyjazdem i. przyjęciem zes­
połu zagranicznego pokrywa Iń- 

chał trasę 148 km w czasie 3.18,36 
godz. (z bonifikata). Drugi na me 
cie Tadeusz Prasek (Gryf Szcze­
cin) miał czas 3.18.52 (z bon.), Zyg 
munt Hanusik z Górnika Lędzi­
ny uzyskał czas 3.19,02. Czwarty 
był Jan Smyrak z Górnika Słu­
piec 3.19,12. Piąty Zygfryd Jare­
ma (Arkonia Szczecin). Szósty 
Lech Kluj (Lech Poznań) w tym 
samym czasie.

Po 3 etapach liderem wyścigu 
jest Jan Smyrak — 7.10,43. Następ 
ne miejsca zajmują: 2 — Edward 
Barcik (Lech Opole) 7.14,11, 3 — 
Zbigniew Krzeszowice (Piast Gli 
wice) 7.14,22 4 — Zygmunt Hanu- 
cik (Górnik Lędziny) 7.14,28, 5 — 
Stanisław Szozda (Legia) 7.14,28, 
6 — Lech Kluj (Lech Poznań) 
7.14,33.

W punktacji na najaktywniej­
szego kolarza prowadzi Smyrak 
(9 pkt.) przed Szopnym i Szozdą 
(po 5 pkt.. (d) 

spektorat Szkolenia Ministerstwa 
Obrony Narodowej. A udział Grun 
waldu w tych rozgrywkach przy­
niósłby również niewątpliwie ko­
rzyści szkoleniowe. Znane prze­
cież są fakty, że niełatwo zakon­
traktować mecz z zagranicznym 
zespołem w kraju. Zawodników 
pozbawia się więc okazji zmierze­
nia się z silnymi drużynami.

Ni» dziwnego, że wśród zawod­
ników i działaczy Grunwaldu pa­
nuje rozgoryczenie. Decyzja ta wy 
rządza również krzywdę sympaty 
kom piłki ręcznej w Poznaniu.

(tp)

II Ikra piłkarska
Lech zremisował z Uranią
W Rudzie Śląskiej poznański 

Lech rozegrał mecz z piłkarzami 
miejscowej Uranii. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem bezbram- 
kbwym.

Piast Gliwice wygrał z GKS Ka 
towice 2:1 (1:0).

Start Łódź zremisował z Gar­
barnia Kraków 0:0.

ROW zremisował z Motorem 
2:2 (0:0).

1 liga piłkarska
Piłkarze ■Wisły zremisowali z Za 

głebiem (Sosnowiec) 0:0.
Polonia Bytom zremisowała z 

Odra Opole 0:0.
Legia Warszawa zremisowała z 

Górnikiem Zabrze, wynikiem 1:1 
(0:1), Bramki zdobyli, dla Górni­
ka Skowronek w 9 min., a dla 
Legii — Bernard Blaut w 87 min.

Ruch Chorzów pokonał Szombier 
ki Bytom 3:1 (1:0). Bramki zdo­
byli: Marks w 35 min.. Faber w 
51 i Herman w 60 min., a dla Szom 
bierek — Plicko w 63 min. (o-w)

TURNIEJ ZAPAŚNICZY 
JUNIORÓW

Doskonałą formę prezentują mło 
dzi polscy zapaśnicy na między­
narodowym turnieju juniorów w 
stylu klasycznym o ..Puchar Biesz 
czadów”, rozgrywanym w Jaro- 
słąwiu. W wadze do 60 kg Kale­
ta z Pogoni Ruda Śląska zdołał

SIERPIEŃ 
15

Niedzielo
16

ioniedziolek

Marii

Joachima

Słońce: 4.34—19.19

TEATRY
NIEDZIELA

OPERETKA — g. 19 „Roxy”, 
pozostałe teatry nieczynne. W po 
niedziałek teatry nieczynne.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Popierajcie
swego szeryfa” (USA 11 1./, po- 
niedz. g. 10, 12.30 „Winnetou
wśród sępów” (jug. — NRF 11 
1.), niedz. i peniedz. g. 15.30, 18,
20.15 „Pożądanie zwane Anada” 
(czesko - ameryk. 18 1.); APOLLO 
— g. 15.30, 19.30 „Wyzwolenie”
(radź. 14 1.); BAŁTYK — g 10, 
12, 14, 16.30. 18.30, 22 „Lekarz ka­
sy chorych” (włoski 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30 „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda” (ang, 11 1.), 
g.- 15, 17.30 , 20 „Niewolnicy”
(USA 14 1.), poniedz. g. 10, 12. 14, 
16 „Winnetou i król nafty” (jug. 
11 1.). g. 19 „Marzenia miłosne” 
(węg. 14 1. — I i 11 s,); GONG —• 
g. 10. 12. 16 „Niezawodni przy jacie 
le” (franc. 11 1.), g. 18, 20 „Kto 
wierzy w bociany” (poi. 16 Id, 
poniedz. g. 10, 12, 16. 18 „Hrabi­
na z Hongkongu” (ang. 14 1.), g. 
20 „Księżniczka” (szw. 18 1.); 
GRUKWALD — g. 12 „Władca 
pustyni” (bajka), g. 15, 17 „Wspa­
niały Red” (USA 7 1.), g. 19.30 
„Hibernatus” (franc. 11 1.), po­
niedz. g. 17, 19.30 „Stopień ryzy­
ka” (franc. 16 1.): GWIAZDA — 
g. 16, 18, 20 „Dzięcioł” (poi. 16 1.), 
poniedz. g. 16, 18, 20 „Panna z 
dziećmi” (czeski 16 1.). KQSMOS 
— g. 19.30 „Nowa misja korsarza” 
(franc. 11 1.); poniedz. g. 19.30 
„Dzień puszczyka” (włoski 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Nowa 
misja korsarza” (franc. 11 1.), 
poniedz. g. 15.45, 18. 20.15 „Czerwo 
ny płaszcz” (duński 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15 „Olivcr” 
(ang. 11 1.), g. 18. 20 „Komisarz 
Pepe” (włoski 16 1.). poniedz. nie 
czynne; OLIMPIA — g. 11.15 
„Łatającą chatka” (bajka). g. 
12.30, 15, 17.30, 20 i poniedz. g. 10, 
12.30 15, 17.30 20 „Łowcy skal­
pów'” (USA 16 1.); OSIEDLE — g. 
17. 19.30 „Shalako” (ang. 14 1.), 
poniedz. g. 17. 19.30 „Jego wyso­
kość towarzysz książę” (NRD 14 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Krwawym tropem” (czeski 16 
1.), poniedz. g. 17.30, 20 „Ósmy” 
(bułg. 16 1.); PAŁACOWE — g. 
15. 17.30, 20 „Kobieta kot” (jan. 
16 1.). poniedz. nieczynne- PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 „Żandarm 
sie żeni” (franc. - włoski 11 1.): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Kwiat ocknienia” (nol. 7 1.). g. 
17 19.30 ,".Milion za Laurę” (nol. 
14’ 1.), poniedz. g. 15, 17. 19.30
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„Białe słońce pustyni” (radź. 14 
1.); SCALA — g. 16, 18, 20 „Hra­
bina z Hongkongu” (jug. 14 1.), 
poniedz. g. 16, 18 20 „Żona
Lota” (NRD 16 1.); TĘCZA — g. 
17. 19.30 „Pan Dodek” (poi. 11 1.), 
poniedz. g. 17, 19.30 „Damski
gang” (ang. 16 1.); WARTA — g. 
15, 17.30 i poniedz. g. 15 „Jeśli 
dziś wtorek to jesteśmy w Bel­
gii” (ang. 14 1.). niedz. g. 20 i po­
niedz. g. 17.30 20 „Piękny listo­
pad” (włeski ' 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 13.45 — 
bajki, g. 14.45, 18.45 „Milion za 
Laurę” (poi. 14 1.). g, 16.45 „Win­
netou i Apanaczi” (jug. 11 1.); 
poniedz. nieczynne; WILDA — g. 
10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 i poniedz. 
g.' 18, 20.15 „Miraż” (USA 16 1.), 
peniedz. g, 10. 12.30, 15.30 „Śzeęo- 
kość geograficzna zero” (jap. 14 
1.). WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 
19 „Milcząca gwiazda” (poi. 12 1.), 
poniedz. nieczynne; WRZOS (Lu­
boń) — g. 15. 17 „Na pomoc” 
(ang. 11 1.), g. 19 „Zabójcy” (USA 
18 1.); poniedz. nieczynne:
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Jeśli 
dziś wtorek, to jesteśmy w Bel­
gii” (ang. 14 1.). g. 17. 19.15 „Z
zimną krwią” (USA 18 1.); po­
niedz. nieczynne; FOTOPLASTT- 
KON — g. 12 — 20 „USA — Wa­
szyngton — Nowy Jork”,

„AEROS” (plac przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — niedz. g. 15 i 19, 
poniedz. nieczynny.

KONCERTY
PARK KASPRZAKA (muszla 

koncertowa) — g. 17 — Koncert 
artystów Operetki Poznańskiej

* MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul Wodna 27) 

— codziennie g 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15, śr g. 12— 
18 niedz. g. 10—15. sob.. dni 
przedświąteczne i 8 VIII nieczyn­
ne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek) — „Karol Liebknecht 
— Róża Luksemburg” — codzien­
nie g. 10—18. niedz. g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek 45) — codziennie g 9—15, 
śr. g. 11—17. niedz g. 10—15 (od 
2 do 25 VIII — nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— „Gobeliny zachodnioeuropej­
skie XVI—XVIII w. w zbiorach 
Polski” (dc 31 VIII) — codzien­
nie g. 9—15. śr. s 11—17. niedz. 
g. 10—15 (8 VIII nieczynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16. śr. g. 
11—18 (od 1 do 31 VIII — nie­
czynne).

Rolnictwa (Szreniawa) — co­
dziennie. g. 10—17.'niedz. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Za­
mek Przemysława) — „Majolika 
włoska w zbiorach polskich” — 
codziennie g. 10—15. śr. 11—17, 
niedz g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Śt. Rynek) — codziennie g 
1,9—15 śr. 11—17 niedz. g. 10—15 
(15 VIII — nieczynne).

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g 10—18. niedz. i 
św. g 11—18.

Muzeum w Kórniku — codzien 
nie g. 9—17. sob. e 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16. .

Muzeum w Rogalinie — g- 10—16. 
niedz. g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
sa nieczynne.

Galeria od Nowa (Wielka B — 
Wystawa studenckiej grupy Od 
Noiva — g 18—21.30.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Najlepsza grafika i rysunek la­
ta 71” — g. 10—20, niedz. — nie­
czynna.

WOIT (St. Rynek 77) — „Plakat 
turystyczny” — g. 8—20. niedz. g. 
10—14 (do 30 VIII).

OY2URY
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NIEDZIELA
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia, neurologia — Szpital Kli­
niczny im. Święcickiego. ul. Przy 
byszewskiego 49 teł. 67—12—31,

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul, Garbary 17 tei. 
510—21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. rJry- 
siewicza 7 teł. 536—21

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, oku- 

listyką. neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. W 
Młodych 7 tel, 511—11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49 tel. 67-12-31.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna. uŁ Szpitalna 29/33. teŁ 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne, 
tel 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel 637-35: ood- 
starie' ul Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul Kościuszki 103). 
tel. 566-66 Podstacje: w Luboniu, 
tei 69: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne Cul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta 
g. 8—23t stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 niedziele i święta — cala 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnlc 
ka 8. teL 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne u — ul Kasprzaka 16. 
tei. 623-55 — cała dobę: Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23.

Punkty »omocv wieczorowej w 
godz 18—23. niedz. i święta od 13— 
23- Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel 420-37): Stare Miasto (Garba- 
rv 63. tel 543-95)- Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Włida 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-05). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-68

Telefon Zaufania nr 588-87 
dyżurule lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
soraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz r-horób wenerycznych

Miejska Lecznicą dla Zwierząt: 
ul Grunwaldzka 243 tel 87-24-14 
od «—21. w nocy nagłe wypadki

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18 dyżury Informacyjne w dni 
nowSTednl? — r 8—19

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocny)

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I:

Fala 1322 m: 7.42 Show w rannyth 

pantoflach: 9.05 „Fala 71”: 9-15 
Magazyn Wojskowy: 19 Dla dzieci 
młodszych; „Podróż na obroku” 
— słuch.: 19.20 Radioniedziela 
informuje, zaprasza; 10.35 Graj 
gracyku...; 11 Rozgłośnia Harcer­
ska: 11.45 Omnibusem po Ediso- 
nii: 12.15 Tropami ludzi i pieśni; 
13 Koncert życzeń: 14 Transmisja 
z Mistrzostw Europy w lekkiej 
atletyce w Helsinkach: 14.25 ,.W 
Jezioranach”; 14.55 Transni. z Mi- 
strzóstw Europy w lekkiej atlety­
ce w Helsinkach: 16.20 Tygodnio­
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.35 Humoreski S. Bro 
nlewskiego; 17.2® Kompozytor ty 
godnia — J. Sibelitis; 17.50 Muz. 
rozrywkowa; 18.88 Muzyczna pa­
norama Rozgłośni: 19 (5 Przy mu­
zyce o sporcie: 19.53 Dobranocka; 
29.10 o czym mówią w świecie; 
20.30 „Matysiakowie”; 21 Aud. 
poświecona pamięci Jana Kiepu­
ry; 21.30 Zespól „Dziewiątka”; 
22 Piosenki od reki: 22.30 , Co tan 
czą w KDL”: 23.10 Wczoraj na- 
grane. dziś na antenie: 23.30 Wszy 
stkie pary tańcza: 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.95, 
16.15, 29. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.45 Spotkanie z Zes­
połem „Szczęśliwa 13-tka”; 8
Moskwa z melodia i piosenką 
słuchaczom polskim: 10 „Wielko­
polska Niedziela”; 12.30 Poranek 
symf. muzyki słowiańskiej; 13.30 
Melodie rozrywkowe: 13.55 Pro­
gram z dywanikiem; 15 Dla dzie­
ci — Wakacyjny Teatr: „Marze­
nia sie czasem spełniają” — słu­
chowisko: 15.47 Piosenki bez słów; 
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań1 Jakuba Żaka; 17.95 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.39 
Rewia piosenek; 18 Teatr PR — 
Festiwal Rozgł. Regionalnych: „Za 
baw-a w potęgę”: 18.35 Grają ze­
społy rozrywkowe: L9.15 „Na sce 
nie i poza scena” — aktualia 
teatralne Poznania i Wielkopol­
ski: 1S.45 Wojsko — strategia — 
obronność: 20 Magazyn literackó- 
muzyczny pt.: „Fama 71”; 21.30 
Gra Ork. Tan. PR p/d E, Czer­
nego: 22.05 Ogólnop. i pozn. wia­
domości sportowe; 22.35 „Niedziel 
ne spotkanie z muzyką”: 23.55 
Jazz na dobranoc.

i sobie zapewnić ostateczny sukces.
POLSKA DV. ÓJKA W FINALE

| MISTRZOSTW EUROPY
WIOSLAREK

t Polskie wióślarki uczestniczące 
I w mistrzostwach Europy w kon- 
‘ karencji dwójek podwójnych za- 
i kwalifikowały się do niedzielnych 
I finałów. Polki zajęły 3 miejsce w 
1 swej serii półfinałowej, (o-w)

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.39. 12.05. 17. 19 , 22. 23.59.

PROGRAM III: UKF 96,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 29. 31. 41 
i 49 m; 8.19 To właśnie tu; 8.35 
Niedzielne rytmy; 9 ..Pierścień 
krwawnikiem” — ode. 9 pow.; 
9.19 Grajace listy; 9.35 Przełom 
wieku: 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy: 11.25 W, A. Mozart 
-r Koncert fortepianowy B-dur; 
12.05 „Bitwa koło Ujścia La »Pla- 
tv” — słuch, cz, I; 12.30 Między 
„Bobino” y .^Olimpia”; 13 '-'‘„Po­
top” — tysiąc filmowych kłopo­
tów: 13.15 4/4 — magazyn; 14.05 
Przeboje na start: 14.20 „Pery­
skop” — przegląd wydarzeń ‘tygo­
dnia: 14.45 Opera na jazzdwo i 
beatową: 15.10 Pierwsze obroty '- 
muzyczne premiery; 15.30 Tawer­
na pod solenizantem: 15.50 Zwie­
rzenia prezentera: 16.15 Kronika 
zespołu ..Klan”: 16.40 „A pociesz 
mnie Jasiuleńku” — ludowa 
poezja polska: 17 Pernetuum mo 
bile — magazyn; 17.30 „Pierścień 
z krwawnikiem” — ode. 19 pow.; 
17.40 „Qui Pro Quo” — raz jesz­
cze: 18 Coś w tym jest — rozmo 
wa o filmach; 18.15 Polonia śpie­
wa: 18.35 Mój magnetofon; 19 
„Unieś sie ponad chmury” — słu­

chowisko: 19.30 Mini-max — czyli, 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 20 Rozmowy o sztuce — pro­
wadzi J. Baltenotedt; żó.l# Wielkie 
recitale — Sofronicki w Moskwie 
i Leningradzie; 21,05 Od zachodu 
rio wschodu słońca; 21.25 Mei. z 
autografem St. Mikulskiegc;
Opera C. Debussy;ego: „Feieas i 
Melisanda”; 22.08 Śpiewa Enrięo 
Macias; 22.29 Skrzypcowe tajemni 
ce: 22.35 Piosenki ula Marii: 23 
Nowe tomiki poetyckie — A. Mię­
dzyrzecki; 23.65 Muzyka nocą; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Bobinę 
Gentry i Glenn Campbell.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. j4, 18.39, 
32.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM ): 
Fala 1322 m: 8.16 Mozaika muzycz 
na; 8.39 Graja wojskowe orkżesiry 
dęte; 9 „Znajomi z anteny '; L38 
Śpiewy staropolskie; 19.85 „Dis­
neyland” — ode. 9 pcw.; 14.25 Mu 
zyka poważna: 11 „Lato z ra­
diem”; 12.25 Mel. i rytmy dla 
wszystkich: 13 Z życia ZSRR: 13.29 
„Żniwiarskie wspominki”; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Repor 
taż literacki: „Latający dyrek­
tor”; 14.2® Z muzyki baroku: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców 
~ „Radioferie wśród przyjaciół”; 
16.05 „Alfa i Omega”; 16.30 Popo 
ludnie z młodóśęia: 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Dobry wie­
czór. zaczynamy; 19.30 Z nowych 
nagrań H. Czerny - Stefańskiej; 
20.39 Muzyczne pocztówki z Cze­
chosłowacji; 21 Naukowcy — roi 
nikóm: 21.30 „Kto sie z czego 
śmieje”: 22 Koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 22.40 
„W letni wieczór” — Koncert Po­
znańskiej 15-tki Radiowej pod 
dvr. Z. Mahlika: 23,19 Korespon­
dencja z Moskwy; 23.15 Do tańca 
graja: Ork. Ray’a Antbóny. Roy’a 
Coniff’a z Zesp. Wok. i Ork. 
Dayida Carołła: 23.40 „Z muzyki 
XX wieku”; 0.19 Program nocny 
z Olsztyna.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 7. 8, 10. 
12.05. 15. 16. 18, 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.25 Gra Zespół Instru 
mentalny pod kier. B. Hardego; 
7.56 Po jednej piosence: 8.35 Ra­
diowe interpelacje: 8.45 Kwadrans 
z Zespołem Instrumentalnym 
;,Les Sipolo”; 9 Tańce symf. 
Griega i Rachmaninowa; 9.35 Ko­
biece ABC:, 10.05 „Przyjeżdżajcie 
do nas”: 19.25 „W Jezioranach”; 
10.55 „Kompozytor Tygodnia” — 
J. Sibełius: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Muzyczne wojaże; 
13.40 „Wielka suszą” — opow. 
z tomu „Człowiek z ryba”; 14.05 
„Spotkanie z piosenka radziecką”; 
14.26 Muzyka rozrywkowa; 14.49 
„Pierwsza miłość” — fragm. opow. 
15 Letni koncert; 15.49 Muz. roz­
rywkowa; 17.15 Fonieda.iełne rema 
nenty sportowe E. Pacholskiego; 
17.25 Poznański koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18,95 Audycją 
literacka; 18.20 „Sonda” — dźwie 
kowy przegląd spoi.-ekonom.; 19.15 
Co kryje I wnętrze komórki? — 
Wykład prof. dr. Crystianą de 
Duve: 19.31 Teatr PR: „Kilka dni 
w Reno” — ode. 2 słuch.; 20 J. 
Haydn — Oratorium: „Stworzenie 
świata”: 22.33 Tańczymy przy 
dźwiękach Ork. Joe Loss’a: 22.50 
..Nowości Polskiego Wydawni­
ctwa Muzycznego”: 23.39 Gra Ka­
towicki Zesp Tan .Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30- 
8.30. 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22. ,23.56.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 26. 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital A. Ro­
siewicza; 8.65, Z naszei taśmoteki: 
8.35 Muzyczna poCzta UKF; 9 
„Pierścień z krwawnikiem” — 

ode. 19 pow.; 9.10 Wielkie ork. w 
małym repertuarze; 9.30 Nasz rok 
71; 9.45 Wszystkie sonaty Skria­
bina — IX Sonata op. 68 i X So 
nata on, 70; 10.15 Obrazki z wy­
stawy i nie tylko: 10.35 Wszyst­
ko dla pan; 11.45 „Tydzień jak śy- 
dzień” — ode. 7 pow.: 12.25 Mu­
zyka Uniwersalna: 13 Na poznań 
skiej antenie; 15 Byłem prezyden 
tsm miasta — gawęda: 15.10 W 
cienia przeboju: 15.35 1:1 — o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski 
i S. Wysocki; 15.56 Jazz na go­
rąco; 16.15 J. F. Haendel — So- 
n.-<a na flet prosty i gitarę; 16.30 
Dwa razy Brenda Lee; 16.45 Nasz 
rok 71; 17.05 Quodlibet, czyli co 
kio lubi; 17.30 „Pierścień z krw>w 
nikiem” — ode. 11 pow.: 17.10 Nie 
tylko melodia: 18 Prezentacje — 
magazyn: 18.35 Mój magnetofon;
13 Powieść w wvd. dźw.: „Kolum 
bowie — rocznik 29”; 19.30 J. S. 
Bach — Chaconne z II Partity 
d-moll na skrzypce solo; 19.45 Po 
lityka dla wszystkich: 20 Z no­
wych nagrań Pr. III; 29.20 Tydzień 
na UKF-ie: 20.35 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół: 21 Nie czytałiś 

.cie — to posłuchajcie: 21.20 Ma­
raton kabaretowy — Opole 71; 
21.45 Opera G. Verdi’ego; „Otel­
lo”; 22.98 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — „Fifth Dimension”; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Nowe 
tomiki poetyckie — S. Gołębiow 
ski; 23.05 Muzyka nocą: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Marusia.

WIADOMOŚCI: 5. 6.39. 7.30. 8.30, 
19.30. 12.05. 15.30. 17, 18.90. 22.

TEŁEWIZ1A '
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.50 — TV kurs rolniczy: „Lato 
1971”; 9.25 — Przypominamy, ra­
dzimy; 9.35 — Nowoczesność W 
domu i zagrodzie: 9.55 — „Roz­
śpiewane wakacje” — fab. film 
prod. NRD: 11.30 — W świecie 
sztuki — „Pamiatka z Białorusi” 
(Moskwa); 12 — W starym kinie; 
13 — Dziennik. 13.15 — Przemiany; 
14 — Sprawożd. z Mistrzostw Euro 
py w lekkiej atletyce (Helsinki); 
17 — Gra Orkiestra TV Katowi; 
ce; 17.20 — PKF: 17.30 — „Kra­
ków mało znany” — „Pod godła­
mi dawnych aptek” 18 — TV Spot 
kania Teatralne — A. Cwojdziń­
ski: ..Hipnoza”. Reż. — A. Cwoj- 
dzińs-ki. Wykonawcy: Z. Mrozow­
ska i K. Rudzki; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.05 — „Dzisiej 
sza młodzież” — fab. film włos­
ki; 21.35 — Magazyn sportowy i 
Kronika Mistrzostw.

PROGRAM II: 17.45 — Felieton 
o przyszłości — przed' kamerą 
S. Lem: 18 — Karol Dickens — 
film fab. prod. ang.: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — „Stu­
dio 63” — Adam Hanuszkiewicz: 
„Pan Tadeusz” księga X — „Emi 
gracja i Jacek”; 20.50 — „Siedem 
pieśni radzieckich” — program 
TV radzieckiej; 21.20 — „Nic no­
wego. co nam zostało” — przed 
kamerą Szymon Kobyliński.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I! 
16.50 — Dziennik: 17 — Dla dzie­
ci: „Opowieści o zwierzętach”; 
17.25 — Echo Stadionu: 18 — Kino 
Filmów Animowanych; 18.30 — 
..Konie rasy wielkopolskiej” — 
film polski: 18.45 — „Fureka”; 
19.20 — Dobranoc i Dzienrok: 20.05 
—, VIII TV Festiwal Teatró^ Dra 
matYCznyeh — M. Gorki: „Barba 
rzyńcy” (sceny z miasta powiato­
wego). Przekład — A. Kamieńska 
i J. Śpiewak; 21.45 — Dziennik; 
22 — Na falach przyjaźni — pro 
gram rozrywkowy TV Czechosło­
wackiej.


